Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna i. 9. — Listy należy frankować. 


Reklaraacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 
. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2170 h, 


rocznie 
późrocznia . 


Środa, 7 Grudnia 1910. 


Prenumerata 
| 
| 
| półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskich, otrzyraują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenamerają od ł stycznia do końca czerwca | 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie . 


rocznie . r 
12 K, | miesięcznie . 


6 K, 
d 1 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 kal, nade- 
słane po 50 kal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna L 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Baue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu nadało kontrolo- 
row) pocztowemu w Buczaczu, Bartłomiejo- 
wi Litwinowi, posadę zarządey pocztowe- 
go w Rozwadowie. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych: Qzesława Kostmano- 
wicza w Szczakowej, Kajetana Marczyń- 
skiego w Drohobyczu, Franciszka Wnę- 
ka w Tarnowie, Kazimierza Zajączkow- 
skiego i Maryana Repczyńskiego w 
Krakowie, Szulima Stromwassera w Zba- 
rażu, Emila Schayera w Stanisławowie, 
Karola Bischofa w Stryju, Izaaka Fin- 
kelsteina we Lwowie, Władysława Dih- 
ma w Dukli, Feliksa Jureckiego, Szymo- 
na Dąbrowskiego i Ludwika Franza 
w Krakowie, oraz Władysława Malikie- 
wieza we Lwowie, starszymi oficyałami po- 
cztowymi w IX. klasie rangi, a prezydent 
galie. dyrekcyi poczt i telegrafów pozostawił 
wszystkich w ich dotychczasowych miejscach 
służbowych. 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stentów pocztowych: Hipolita Wojnow- 
skiego w Żółkwi, Zygmunta Gabryel- 
skiego i Mieczysława Czaczkę w Krako- 
wie, oficyałami pocztowymi, a prezydent gal. 
dyrekcyi poczt i telegrafów pozostawił ich 
nadal w dotychczasowych miejscach służbo- 
wych. 


P. Namiestnik przeniósł adjunktów bu- 
downictwa: Kazimierza Kruga z Nowego 
Sącza do Złoczowa, a Bogdana Chrzanow- 
skiego ze Lwowa do Nowego Sącza, przy- 
dzielając ich do służby w oddziałach tech- 
nicznych tych starostw. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował auskultantami : konceptowego pra- 
ktykanta skarbowego, Tadeusza Jakóba Sto- 
pińskiego i praktykantów sądowych: Ka- 
zimierza Nowaka, Stanisława Tułasie- 
wicza, Stanisława Klimeckiego, Fran- 
ciszka Gawła i Karola Stanisława Ku- 
charskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 6 grudnia. 


Wyodrębnienie Ghełmszczyzny, 


W Dumie rossyjskiej rozstrzyga obecnie 
o wszystkiem blok, złożony z pażdziernikow- 
ców i nacyonalistów. Ten blok też może słu- 
sznie uważać za swe dzieło, że sprawa wyo- 
drębnienia Chełmszczyzny uczyniła świeżo 
rozstrzygający krok naprzód. 

W ubiegły piątek podkomisya Dumy 
dla tej sprawy ustanowiona, powzięła uchwa- 
łę zatwierdzającą wniosek p. Czichacze- 
w a, który domagał się granie rozszerzenia 
przyszłej gubernii przez dodanie do niej czę- 
ści powiatów konstantynowskiege, raczyń- 
skiego, włodawskiego, zamojskiego. biłgoraj- 
skiego, tomaszowskiego i chełmskiego. Usiło- 
wali wprawdzie polscy członkowie podkomi- 
syi rzuceniem odpowiedniego światła na spra- 
wę zapobiedz tej uchwale, jednakowoż tem 
mniej to było możliwe, że nawet ze strony 
przewodniczącego mieli do zwalczania prze- 
szkody. Po prostu nie dano im się wypowie- 
dzieć. 

Ksencyonalny artykuł o wyłączeniu gu- 
oernii chełmskiej z Królestwa przyszedł pod 
obrady w ubiegłą sobotę. 

P. Dymsza przytoczył wszystkie ar- 
gumenty historyczne przeciw temu wyłącze- 
niu. Od r. 1795 był Bug granieą przez ni- 
kogo nie kwestyonowaną, zatwierdzoną na- 
wet przez kongres wiedeński, Aleksander I. 
zaś zastrzegł sobie prawo tylko rozszerzenia, 
nie zaś ścięśnienia tej granicy Królestwa 
Polskiego. Utrzymała się ona bez zmiany po 


r. 1881, a potwierdzona została ponownie 
przez statut organiczny, utrzymany dotąd 
w całej pełni tak samo, jak utrzymały się 
symbole odróżniające Królestwo, a oparte na 
mocy ustaw zasadniczych, wyraźnie uznają- 
cych odrębny tron Królestwa Polskiego i o- 
sobną koronacyę. 


Zbijał te wywody p. Dymszy wicemini- 
ster spraw wewnętrznych Kryżanowskij 
w sposób bardzo prosty, twierdząc, że po- 
wstania anulowały odrębność i wszystkie szcze- 
gólne prawa Królestwa. Rossya, jako abso- 
lutna władczyni, może z wewnętrznemi gra- 
nicami swemi czynić, co się jej podoba. 

Po replicep. Dy mszy, który przestrze- 
gał przed niebezpieczeństwami politycznemi 
takiego naruszenia granie Królestwa, — gdy 
nikt więcej głosu nie zabierał, przewodni- 
czący podkomisyi p. Antonow oznajmił, że 
wyłączenie Ohełmszczyzny, z zastrzeżeniem 
tylko, by nie podlegała gubernttorstwu ki- 
jowskiemu, uznaje za uchwalone. Tak więc 
uchwała zapadła nietylko bez dyskusyi, lecz 
nawet bez głosowania — praktyka, która 
tylko w rossyjskich stosunkach może być 
uznana za zgodną z duchem parlamentary- 
zmu. 


Z kolei przystąpiła podkomisya do kwe- 
styi podziału przyszłej gubernii chełmskiej 
na powiaty. Za substrat służył projekt rządu. 


Uchwalono między innemi nie włączać 
powiatów kowelskiego i włodzimierskiego (gub. 
wołyńskiej) do gubernii chełmskiej, a w Za- 
mościu utrzymać zarząd powiatowy. 

P. Cziehaczew wysypał jak z rogu 
obfitości szereg żądań w imię kulturalnego i 
ekonomicznego podniesienia rossyjskiej świa- 
domości narodowej w gubernii chełmskiej i 
zaproponował, aby termin powołania tej gu- 
hornii do życia ustanowiono na 1 stycznia 


Jednakowoż nawet wiceministrowi Kry- 
żanowskiemu wydało się to niemożliwe 
i ostatecznie uchwaliła podkomisya przesu- 
nięcie owego terminu do 1 lipca 1918. 

Z końcem stycznia ma rozpocząć prace 
w sprawie wyłączenia Chełmszczyzny komi- 
sya, w maju zaś projekt wejdzie do Dumy, 
gdzie — jak dzisiaj wątpić już niepodobna — 
czeka go zupełne zatwierdzenie. 


Pogrom Polonyiego. 


Przebieg sobotniego posiedzenia Sejmu 
węgierskiego, znany już czytelnikom naszym 
w ogólnych zarysach, nie jest pozbawiony 
ogólniejszego znaczenia. 

Sejm węgierski w dniu tym stał się 
był znowu widownią burzy, a wywołał ją b. 
minister sprawiedliwości — co prawda nie- 
zbyt chlubnej pamięci — p. Geza Polonyi. 
Licząc na to, że poniekąd w zapomnienie już 
poszło, wśród jak niemiłych okoliczności u- 
stąpić ongi musiał z fotelu ministeryslnego 
(nie umiał mianowicie oczyścić się Z zarzu- 
tów interesowności), zamierzał Polonyi w 
nowej kampanii wybić się znowu na wierzch. 
Spotkał go jednak sromotny zawód, gdyż 
zaraz u wstępu do niej dał się porwać wo- 
jowniczemu usposobieniu za daleko i przypła- 
cił to straszliwą klęską. 

Wystąpił mianowicie Polonyi z inter- 
pelacyą, poddając administracyę skarbową w 
podejrzenie, iż zamierzała odstraszyć zagrani- 
cę uznaniem obligacyj rentowych, które mają 
być emitowane w łączności z pożyczką, za 
podlegające opodatkowaniu. 

Minister skarbu dr. Lukacs w odpo- 
wiedzi wykazał Polonyiemu zupełną niezna- 
jomość spraw finansowych, a mianowicie 
stwierdził, że Polonyi poprostu pomieszał po- 
datek dochodowy z podatkiem od oprocen- 
towania kapitałów. A kiedy Polonyi w re- 
plice powołał się na rzekome oświadczenie 
Wekerlego, ala zarzutu analfabetyzmu finan- 
sowego odeprzeć nie umiał, opozycja pou- 
czona o właściwym stanie rzeczy przez eko- 
nomistę prof. Fóldesa, chyłkiem, po jedne- 
mu opuściła salę obrad, by nie być świad- 
kami tej wprost niesłychanej kompromitacji. 

Wówczas to Polonyi wystąpił dla wy- 
dobycia się z koziego rogu, w jaki zapędziła 
go własna nierozwaga, cisnął rządowi w oczy 
zarzut czerpania w niezbyt legalny sposób z 
kas wielkich instytucyj finansowych — wiel- 
kich funduszów na cele wyborcze. 

Teraz powstał przeciw niemu Koloman 
Szell, gubernator węg. Banku hipoteczne- 
go, zastrzegając się energicznie przeciwko 
takim z palea wyssanym insynuacyom, a na- 
stępnie odpierał je minister skarbu dr. Lu- 
kacs. Ten zadał cios ostateczny niefortun- 
nemu oponentowi. Wykazał on, że Polonyi 


PARYSKI „SALON JESIENNY“ 


(Ciąg dalszy). 


Szezerym i świeżym kolorystą jest w 
swych „Kąpiących się“ i „Dziewczynce z kwia- 
tami* — Lebasque, niemniej Lebail w 
pejzażach. 

Laprade dał Tivoli i widok z Forum 
rzymskiego, głównie jednak jego „port Mar- 
sylii* — zasługuje na wyróżnienie pięknem 
kompozycyi i subtelnymi efektami kolorysty- 
cznymi. 

Maillaud — ukazał nam wysiłki w 
celu przystosowania zasad malarstwa stalugo- 
wego do wyszywania tkanin: te pejzaże bre- 
tońskie w tonach przeważnie oranatowych i 
zgniło-zielonkawych, traktowane szerokiemi 
płaszczyznami, nie sa pozbawione uroku. 

Manzana-Pissaro wysila się coraz 
bardziej, by olśnić swem złotem, — „portret“ 
Jego w barwach złota i platyny nuży — wprost 
przesadnem efekciarstwem. 

. Znów Metzinger próbuje z ugrupo- 
wania geometrycznego kryształów wydobyć 
pejzaź i akt kobiecy — rzecz oryginalna, lecz 
dla sztuki bezcelowa. 

UH Matissie i Vallottonie już 
wspominaliśmy, Pierwszy w swym „Tańcu* 
zaczerpnął pomysłu z antycznych kafli po- 
sadzki; WVallottona „Perseusz“ jest swą 
sztuczną nalwnością wprost śmieszny. 


Ray, Włoch z Pizy — w swym gwa- 
szu „Liliana i Arabella* wykazuje zmysł sa- 
tyryka-liryka. Te laleczki o karykaturalnych 
głowach, złocistych lokach z pod dużych ka- 
peluszy, wglębione w olbrzymi fotel, zkąd na 
pierwszy plan wysuwają się również karyka- 
turalnie ujęte nogi w czarnych przeświecają- 
cych pończoszkach, nie są pozbawione poezji, 
a co ważniejsza nie są trywialne. 

Sureda — dał niewielkie panneaux 
dekoracyjne, na którem szafirowe pawie i zło- 
cisto-ponsowe bażanty są tak realnie trakto- 
wane, iż zdają się żywe wychodzić z ram. 
Bądź cobądź jest to jeden z największych ży- 
jących mistrzów świata zwierzęcego, szczegól- 
niej teraz po śmierci niezrównanego Bary ego 
i Fremieta. 

Warto jeszcze zanotować Vuillard a 
— „Drzwi ogrodu“ i „Wnętrze*, oraz piękne 
studyam Maryi Wasiljew „Emilia“, które 
w typie i sposobie ujęcia przypomina mi sil- 
ne studya portretowe naszego Wyspiań- 
skiego. 

Nietylko jednak malarstwo hołduje dzi- 
siaj sztuce dekoracyjnej, też same tendencye 
uwidoczniają się silniej, niż kiedykolwiek, w 
rzeżbie tegoczesnego salonu. 

Naturalnie pominę tutaj z rozmysłem 
liczne, a bardzo nieudolne próby prymity- 
wizmu uczniów lub naśladowców jednego z 
największych artystów francuskich współcze- 
snych, Maillola, dalej takie rzeczy, należące 
raczej do humorystyki, jak „La fécondité“ 
Quillivie'a (genezę tego, lecz przez artystę 
skarykaturowaną, możnaby odnaleźć w mu- 
zeum Guimet). Natomiast zaznaczę: Leh m- 


brucka Wilhelma gips patynowany na bronz, | mówiliśmy przed chwilą o rzeźbie — zatem 


koncepcyi szlachetne Madonny Luca della 
Robbii, dalej wspomnianego już wyżej Ari- 
stida Maillol'a „Pomone* statuę w gipsie, 
Alberta Marque'a „Wiosne* (bas-relief), 
„Wenus przy toalecie" — statuę w gipsie 
A. E. Bourdelle'a — „Carpeaux przy pra- 
cy“ — rzecz w silnej stylizacyi, lecz skon- 
Siruowana przepysznie, więcej niż natural- 
nych rozmiarów, stworzona prawdopodobnie 
z myślą projektu na pomnik dla wielkiego 
rzeźbiarza. Tegoż Bourdelle'a mamy tu jeszeze 
„Wiek pasterski“. 

Nie można niemnićj odmówić silnej bu- 
dowy pracom stylizowanym, pełnym w for- 
mie, Bernarda Hoetger'a, szczególniej wy- 
różnia się jego młoda kobieta w pozie sie- 
dzącej ze skrzyżowanemi nogami, bawiąca 
się splotami swych włosów. Mniej szczęśli- 
wym w pomyśle i bardziej ciężkim jest pro- 
jekt na fontenę. 

Po za tem mamy pracę Tołstoja 
(syna) „portret eóreczki* — marmur. nie 
wychodzący po za zwykłą poprawność, dalej 
śmieszny, niesmaczny „portret Rodina“, dłuta 
Subbinina. Wreszcie Trubeckoj —w 
swym portrecie pani N. (ikiforow) — jest 
jedynym tutaj godnym przedstawicielem rze- 
żby impresyonistycznej, gdzie znać lwi pa- 
zur wielkiego artysty. 

Niemniej do impresyonistycznej rzeżby 
należy zaliczyć pełną wyrazu „Po pierwszej 
szarży” — Krzia, 

Przejdźmy teraz do Polaków, że zaś 


„Matka z dzieckiem”, który przypomina zacznijny od tej dziedziny. 


Przedewszystkiem K. Wittig wysta- 
wił piękny, wytworny, w prawdziwie dobrym 
stylu pojęty „biust kobiety“, lśniacy przepy- 
szną bielą kararyjskiego marmuru: główka 
drobna. okolona falą bujnych włosów, uśmiech 
pełen finezyi, w oczach spryt i zaledwie ma- 
leńki, dostrzegalny wyraz prawie nieuchwy- 
tny wyrafinowanego zepsucia. Robota silna, 
widocznie świadoma utrzymania się w stylu 
salonowego portretu przy umiejętności nie- 
wpadnięcia w takich razach w banalność. Jest 
w Lem maestrya właściwa wytwornej sztuce 
francuskiej, lecz daleka duchowo od „Arty- 
stów francuskich“. 

Ostrowski Stanisław dał prócz stu- 
dyum „biustu pani X.“ — ciekawy biust 
Cypryana Norwida w odlewie gipsowym. — 
Głowa ta utrzymana jest w charakterze, po- 
siada dużo wyrazu, pewne jednak zamazywa- 
nie planów, acz powleka ją jakiemś sennem 
rozinarzeniem, jednak z drugiej strony odej- 
muje jej potęgę ekspresji. 

A. Lepla dał maskę własną, oraz 
młodej kobiety, rzeczy bezzaprzeczenia do- 
bre — niemniej artysta ten, jak również B. 
Biegas, który tutaj wystawił swego „My- 
śliciela* — należą do tych, od których spo- 
dziewamy się wciąż czegoś więcej, niż arty- 
ści wystawiają. Silne ich prace z pierwszych 
lat twórczości dają nam to prawo, 

(Dokończenie nastąpi). 


Wacława Kislańska. 


nie waha się w swej krucyacie przeciw rzą- 
dowi iść szlakiem Galeotta, który to system 
raz nareszcie musi być w Sejmie węgierskim 
wytrzebiony. Cała prawica, okoliwszy mini- 
stra, gorąco aplaudowała jego apel do go- 
dności Izby, a Polonyi nie umiał na to od- 
powiedzieć nic innego, okrom, że minister 
skarbu wyzyskuje tylko sytuacyę, atakując go 
wówczas, gdy wie, że Polonyi jest zupełnie 
odosobniony. 

Stwierdzenie tego odosobnienia dopeł- 
niło miary klęski, jaką poniósł Polonyi. 

Byłaby ona zresztą pozostała epizodem, 
zdolnym jedynie Węgrów żywiej zająć, gdy- 
by nie okoliczność, że Polonyi gotował się 
do odegrania ważnej roli w walce przeciwko 
przedłożeniu bankowemu. Przedstawione więc 
zajście uważać należy za wstępną niejako u- 
tarczkę w gotującej się walce. Utarczka przy- 
niosła rządowi świetny sukces, zakończyła 
się zupełnem zmiażdżeniem śmiałka, który 
do niej wyruszył i bardzo przygnębiająco od- 
działała na wszystkie grupy opozycyjne. Wy- 
dawszy Polonyiego na łup zwycięzcy, odstą- 
piwszy go w krytycznej chwili, dały tem sa- 
mem dowód, że na razie przynajmniej brak 
im atuta, który zatarłby tak niekorzystne 
wrażenie sobotniego starcia. 

Partya narodowej pracy miała wszelką 
podstawę ku temu, gdy po posiedzeniu. w klu- 
bie urządziła pogromcy Polonyiego, ministro- 
wi Lukacsowi, gorącą owacyę. Walce w obro- 
nie przedłużenia przywileju bankowego dał 
on dobry początek. 


Polacy pod berłem pruskiem, 


(Rydzyna. — Kwestya wywłaszczenia. — Z Ko- 
ła polskiego w Berlinie). 


W tych dniach sąd Rzeszy w Lipsku 
odrzucił —- jak donosi Dziennik Poznański — 
po sześciogodzinnych rozprawach, a dalszych 
pięciogodzinnych naradach rewizye hr. Po- 
tockich, żądających przyznania im praw agna- 
tów do ordynaeyi rydzyńskiej. 

Sąd Rzeszy oparł wyroki na stwierdze- 
niu ze strony sądu nadziemiańskiego w Po- 
znaniu, który oświadczył był, że „wedle jego 
przekonania”, testator ks. August Sułkowski 
w r. 1873 miał tylko na myśli pierwszą i 
drugą generacyę hrabiów Potockich, jako u- 
prawnionych do przystąpienia do ordynacji, 
gdy tymczasem w rzeczywistości przystąpie- 
nie to nastąpiło dopiero w trzeciej generacji. 

Sąd nadziemiański uznał, że brzmienie 


aktu ordynacyi przemawia za hr. Potoekimi, 
wykombipował jednak rzekomą wolę testa- 
tora z całego związku testamentu (aus dem 
ganzen Zusammenhange). 

Głównie ułatwiła rządowi sprawę opi- 
nia prof. prawa rzymskiego Kippa z Berlina, 
który zręczną dyalektyką podsunął rządowi 
możliwość takiego tłumaczenia aktu ordy- 
nacji. 

* 

Jak donoszą Kieler Neueste Nachrich- 
ten, ministerstwo pruskie roztrząsało na dwu 
posiedzeniach wniosek o zastosowanie usta- 
wy o wywłaszczeniu. Wniosek ten został je- 
dnakże jednogłośnie odrzucony. 

Nie wiemy oczywiście, ile w tej wia- 
domości mieści się prawdy. Być może, że 
jestto jedna z pogłosek, których tak zna- 
czna liczba pojawia się od pewnego czasu 
na tle ustawy o wywłaszczeniu w prasie 
niemieckiej. 

w 

Na ostatniem posiedzeniu Koła polskie- 
go parlamentarnego w Berlinie wydelegowa- 
ni zostali: 

Do komisyi dla projektu o opłatach w 
żegludze, poseł Korfanty; do komisyi dla 
projektu o niszczeniu padliny, poseł ks. Jan- 
kowski: do komisyi petycyjnej w miejsce u- 
stępującego posła ks. Brandysa, poseł Mo- 
rawski; do komisyi dla projektu o podatku 
od przyrostu wartości w miejsce ustępujące- 
go posła Napieralskiego, poseł hr. Mielżyń- 
ski; do komisyi dla projektu o nadużyciach 
w lecznictwie, posłowie dr. Niegolewski i 
Morawski. 

Urząd kwestora Koła, który złożył po- 
seł Jaworski, obejmuje poseł dr. Niegolewski. 


Dwa „exposés“. 


Na posiedzeniu włoskiej lzby deputo- 
wanych d. 3 b. m. przedłożył minister skar- 
bu Tedesco exposé finansowe. Przewidzia- 
na w budżecie na r. 1909/10 nadwyżka w 
sumie 48 milionów lirów zmalała skutkiem 
wydanych następnie ustaw do 26 mil. Nie- 
mniej wykazuje zamknięcie rachunkowe nad- 
wyżkę prawie 51 mil. lirów, w tem 35 mil. 
na ulepszenie służby pocztowej, telegraficznej 
i telefonicznej, jakoteż na ofiary trzęsienia 
ziemi w r. 1908. Tymezasowy budżet pro 
191011 wykazywał nadwyżkę 47 milionów, 
która skutkiem zupełnie słusznie przewidy- 
wanego przyrostu dochodów podniosła się do 
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94 mil., mimo, że zwalczanie cholery pochło- 
nęło sumę 5 mil. lirów. 

Preliminarz budżetowy pro 1911/12 prze- 
widuje nadwyżkę 51:5 mil. lirów. Zapotrze- 
bowanie na cele armii podniesiono o 19 mil. 
lirów, obniżając jednak tę sumę równocześnie 
o 4 mil. lirów przez zaoszczędzenia w ru- 
bryce wydatków na aprowizacyę i amunicyę. 
Także budżet marynarki wzrósł o poważną 
sumę, bo o 11'5 mil., równocześnie wszakże 
okrojono go przez zaoszczędzenie o 4 mil. 
lirów. 

Wobec pomyślnych wyników finanso- 
wych za r. 1910/11 ma być suma eo najwy- 
żej 12 mil. z extraordinarium wojskowego 
pro 191011 przejęta na budżet roku poprze- 
dniego. Ogółem extraordinarium wojskowe 
pro 191011 wynosić będzie 39 mil, a na 
1911/12 r. 41 mil. lirów, gdyż nadwyżka 
pro 191011 podana została na 55 mił, a w 
191112 na 10:5 mil. lirów. Z tego 47 mil. 
ubędzie skutkiem wydatku na wynagrodzenie 
dla ofiar trzęsienia ziemi, a 1 mil. lirów ja- 
ko ostatnia rata wydatku na urządzenia po- 
cztowe, tak, że pozostanie tylko 7 mil. lirów 
w rubryce faktycznej nadwyżki. 

W dalszym ciągu swego exposé wska- 
zał minister handlu na pomyślny rozwój e- 
konomiczny kraju, na podwyższenie płac urzę- 
dniczych i reformy w administracji. 

Zywe objawy zadowolenia towarzyszyły 
tym wywodom. 

* 

Wygłoszone dnia 3 b. m. w tureckiej 
Izbie deputowanych exposé w. wezyra, H a k- 
kiego baszy rozpoczął rzut oka na ruch 
albański, wynikły nie z jakichś separatysty- 
eznych lub reakeyjnych dążeń, lecz z przy- 
czyn soeyalnych, a stłumiony przez ekspedy- 
cyę wojskową. Następnie w. wezyr uzasadniał 
konieczność dokonanego rozbrojenia ludności 
macedońskiej i wskazał na ułagodzenie ostro- 
ści konfliktów między Bułgarami a Grekami, 
dzięki zastosowaniu ustaw kościelnych. 

Omawiając kwestyę pożyczki, przedsta- 
wił w. wezyr szczegóły zerwania rokowań z 
Francyą i zaznaczył, że nie wpłynęło to na 
stosunki Tureyi z zagranicą. 

Wstęp exposé, poświęcony polityce za- 
granicznej, opierał się przeważnie na złożo- 
nem d. 27 z. m. komitetowi partyi młodotu- 
reckiej oświadczeniu Halila beya. Nowem było 
wszakże energiczne zaprzeczenie, jakoby Tur- 
cya naraziła się na utratę sympatyi u jakie- 
gokolwiek mocarstwa, a zwłaszcza Anglii, z 
którą rząd ottomański utrzymuje jak najlepsze 
stosunki, wysoce ej przyjaźń eeniąc sohie. 
Zarazem stwierdził w. wezyr, że we wszyst- 


szeza w najbardziej zasadniczych kwestyach 
ochrony konstytucyi i nienaruszalności granie 
państwa padyszacha, wszystkie mocarstwa 
okazały się równie życzliwemi. 

Co do Grecyi wyraził w. wezyr życze- 
nie, by zajęła ona stanowisko, które rozpro- 
szyłoby wszelką wątpliwość eo do tego, że 
w sprawie kreteńskiej jej zachowanie jest 
szczerze neutralne. Uchwał Kreteńczyków nie 
należy rozumieć jako dążności do złączenia 
się z Grecyą, które zresztą — wedle zape- 
wnienia złożonego Mahometanom  kreteń- 
skim przez tamtejszych konsulów — uznają 
mocarstwa za niedopuszczalne. Mocarstwa o- 
piekujące się wyspą dokładają wszelkich sta- 
rań, by zwierzchnicze prawa Tureyi nad Kre- 
tą nie doznały uszezerbku, 

W sprawie Persyi oświadczył Hakki 
bey ubolewanie z powodu dezorganizacyj, w 
jaką popadło to państwo. Turcya nie pragnie 
zagarnięcia ani jednej piędzi ziemi perskiej, 
życzeniem rządu ottomańskiego jest jedynie, 
by wewnętrzne stosunki Persyi skonsolido- 
wały się jak najrychlej. 


KRONIKA. 


Lwńw, 6 grudnia. 


— Kalendarz. 

Sroda (7 grudnia): 

Ambrożego. — Ludomyśla, — Ekateryny m. 

Wschód słońca o godzinie 6:09 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'23 po południu. 


— Z Uniwersytetu. PP. Jan Kołodziej- 
ski, rodem z Warszawy, otrzymał w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich, a Henryk Friser, kandydat sędziow- 
ski z Lubaczowa, stopień doktora praw. 


— Z Towarzystwa Politechnicznego. 
We środę, dnia 7 b. m., o godzinie 7 wieczo- 
rem odbędzie się w Tow. Politechnicznem przy 
ulicy Zimorowicza l. 9 zgromadzenie tygodnio- 
we. Na porządku dziennym wykład inż. Boh- 
dana Stefanowskiego p. t. „Dział mechaniczny 
na wystawie bruksełskiej*, 


— Izba Stow. rękodzielniczych i prze- 
mysłowych we Lwowie zaprasza członków i 
delegatów ze sztandarami na uroczyste nabo- 
żeństwo Matki Boskiej Niepokalanego Poczęcia, 
jako Patronki kupców, które odbędzie się we 
czwartek, dnia 8 grudnia b. r., o godzinie 6 


kich Turcyę obchodzących sprawach, zwła- | rano w kościele archikatedralnym obrz. ła”. 


NA ROZSTAJNYCH DROGACH. 


(Henry Bordeaux : La croisée des chemins). 


VIII. 
Na rozstajnych drogach. 


(Dokończenie). 


Puściwszy malca na ziemię, Paskal spo- 
glądał na siostrę badawczoj i z widocznem 
zadowoleniem. 

— Chwała Bogu! zawołał, — wyglą- 
dasz doskonale. Powietrze Voiron ci służy. 

— Nie jestem tego całkiem pewna — 
odrzekła z udanym dąsem. 

Owszem, owszem, jesteś cała różowa 
a w Paryżu zaczynałaś być żółta. 

— To nieprawda: byłam bardzo ładna. 

— Powiedz mi, czy żal ci Paryża? 

— Przyzwyczajam się. Muszę. Później, 
może będę także bardzo wesoła, jak Julian, 
który całkiem się zmienił, jak Gerard, który 
jest taki poczeiwy. Rozumieją się z sobą 
wybornie i urządzają mi tak miłe życie, że 
byłabym niewdzięczna, abym się skarżyć mia- 
ła Przyjadą po mnie dziś wieczorem: zoba- 
czysz się z nimi. 

Chwaliła się swoim losem, ale oczy jej 
były pełne łez. Widok Paskala żywo jej wszy- 
stko przypominał. Oddalenie, wpływ wspo- 
mnień dzieciństwa, wrodzona wreszcie uczci- 
wość i zdrowie ją podtrzymywały: wygrała 
bitwę. 

— (Chwała Bogu! powtórzył. 

I to było wszystko. Zwierzywszy sobie 
wzajemnie serc swych tajemnice, nie będą 
już nigdy o nich wspominali. I w tej chwili 
Klara przypomniała sobie, jakto przed laty 
ona małą będąc dziewczynką, wracała z rę- 
kami pełnemi kwiatów, z tej samej Sylve Bé- 
nite do Colletiere, i ujrzała brata, gdy na 
pół złamany, opuścił Paryż; wszak uczynił 
to wówczas dla niej, w jej interesie, aby 
jej dać opiekę. Na to wspomnienie uśmie- 
chnęła się łagodnie do Paskala i już całkiem 
się uspokoiła. 

— A teraz, idź prędko, przywitaj się z 
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Henryką — rzekła. Idzie za nami z Piotru- 
siem, Germaną i boną. 

A gdy odchodził, dodała: 

— Przyszlij mi dzieci i bonę. A bądź 
milutki, bardzo milutki. Uspokoiłam ją, wiesz? 
Potrzebowała tego. 

On sam tylko mógł zrozumieć aluzyę. 
Nie odpowiedział, ale przyspieszył kroku a 
nawet, przy końcu alei, na zakręcie, pobiegł 
jak młodzieniec. Pomiędzy drzewami, ujrzał 
drugą grupę, do której wkrótce doszedł. 

Piotruś i mała Germana, która była 
jego chrzestną córeczką, z radością go powi- 
tali. Henryka zatrzymała się z bijącem ser- 
cem, z rumieńcem na twarzy. Lękliwemi 
oczami patrzyła na niego uważnie, zaniepo- 
kojona. Usunął dzieci, które za kolana go 
ściskały, nie mogąc dosięgnąć wyżej, i naprzód 
zbliżył się do niej. 

— Boisz się mnie? — zapytał, śmie- 
jąc się. 

— Trochę. Przybywasz niespodzianie. 
Czy może co zaszło? 

— Chciałem was zobaczyć i oto wszyst- 
ko; zobaczyć, nie zwlekając dłużej. 

— Ach! uspokajasz mnie. Ty wiesz, że 
tak łatwo się przerażam ! 

Wyprawił dzieci naprzód pod opieką 
bony i wsunął serdecznym ruchem rękę swoją 
pod ramię żony. Szli zwolna aleją aż do o- 
krągłego stołu, a potem ścieżką, na której 
widzieli przesuwające się pod gałęziami drzew 
postaci tych, którzy ich poprzedzali. 

— Tęskniłem za tobą — wyjaśnił — 
za Piotrusiem i Michałkiem. 

— Przecież sam źyczyłeś sobie naszego 
wyjazdu ? 

— Tak, rozłączyliśmy się w nieporozu- 
mieniu. Spojrzyj na mnie. 

Zatrzymali się na drodze. Ona, posłu- 
szna, podniosła na niego swoje oczy tak szcze- 
re, tak niezwykle piękne, bo całą jej duszę 
odzwierciedlające. 

— Lubię twoje oczy — rzekł. 

Nagle pochyliła głowę, oparła się na 
ramieniu męża i zapłakała, 

— (o tobie, kochanie? 

— Nic. Jestem zadowolona z twego po- 
wrotu. 

— Bądź całkiem spokojna, Henryko. 
Możesz mi ufać. 

— Doprawdy? 
jąc się. 

Powtórzył z mocą: 

— Tak, możesz mi ufać. 


— szepnęła, prostu- 
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Zdała mu się podobną do jego matki, 
niezdolną do odebrania raz oddanego serca. 
gotową na wszelkie poświęcenie. Czemu jej 
nie zrozumiał dawniej, nie kochał lepiej? 
Cierpiała, nie skarżąc się, ale wierzyła w nie- 
go i czekała. 

— Nie trzeba, żebyś się oddalała ode- 
mnie — mówił dalej. — Za mało żylibyśmy 
wspólnem życiem. Nie uczyniłem ciebie dość 
szczęśliwą. Nie chcę już widzieć tej chmurki, 
którą zauważyłem na twojem czole. 

— Przestań! — prosiła. 

Ale oblicze jej promieniało nadzieją. 
A on, jak przed laty, jak wówczas, gdy 0- 
znajmił matce swój powrót, odezuł znowu tę 
pełną prostoty radość, która nas ogarnia, gdy 
przynosimy nieco szczęścia innym. I jakby 
pragnąc uzyskać pewność, zapytał : 

— Czy chcesz, Henryko ? 

Głosem poważnym, nieco drżącym, od- 
powiedziała : 

— Chcę! 

I szli dalej z uczuciem błogiej radości 
w Sercu. 

Tymczasem Klara, która dowodziła wy- 
prawą, uznając, że jeszcze za gorąco, aby 
wyjść z pod cienia drzew, zaciągnęła swoje 
towarzystwo do lasu, po za Chartreuse. Chcąc 
odkrywać nowe widoki przechodziła z jednej 
ścieżki na drugą i wkrótce zbłądziła; nie wie- 
działa już, gdzie się znajdują. Zatrzymała się 
razem ze swoją karawaną w punkcie. z któ- 
rego trzy czy cztery ścieżki rozchodziły się 
w różne strony i zawołała, śmiejąc się, wszakże 
nie bez niepokoju. 

— Otóż zabłądziliśmy! Niewiem już, 
gdzie jesteśmy ! 

Dzieci przestraszyły się. Mała Germana 
zaczęła lamentować: 

— Zabłądziliśmy! Zabłądziliśmy w lesie! 

Przypomniała sobie bajke o Małym Pa- 
luszku, awanturę z olbrzymem. Chłopcy, wa- 
hali się chwilę; męzka duma walczyła w nich 
z przestrachem, który jednak wziął górę i 
wtedy zaczęli krzyczeć. Młoda kobieta, w za- 
mieszaniu, nie wiedziała co robić. Liczyła 
na pomoc swego brata i Henryki, którzy na- 
reszcie ukazali się na zakręcie ścieżki, nie- 
wiedząc co zaszło. Natychmiast wszystkie 
oczy zwróciły się na Paskala, oczekiwano od 
niego ocałenia. Las otaczał ich ze wszyst- 
kich stron, a gęste liście nie pozwalały się 
zoryentować. Którąż wybrać z tych ścieżek ? 
Każda była powabna, lecz jedna tylko mogła 
prowadzić do celu. Zabawił się chwilę wi- 


dokiem tych pytających, a nieco przerażo- 
nych oczu i wskazał ręką kierunek: 

— Tędy pójdziemy. 

— Zkąd to wiedzieć możesz? — spy- 
tała Klara. 

— Nie pytaj: nie wiem wcale. 

— JE gdzież nas zaprowadzisz ? 

— Jestem pewny, że się nie mylę, 
Chodźmy ! R s 

I poszedł naprzód. Chociaż nie był tutaj 
od dwudziestu lub trzydziestu lat, wspomnie- 
nie dawnych przechadzek wiodło go jak psa 
gończego po tropie. Wyszedłszy z gestwiny 
lasu, z pewnem zadowoleniem przekonał się, 
że szli istotnie w dobrym kierunku. A gdy 
wszyscy inni schodzili się ku niemu powoli, 
on sam, usiadł na pniu drzewa, i zamyślił 
się, W tem nie na pozór nie znaczącym 
wypadku u rozstajnych dróg w lesie, ujrzał 
uderzającą analogię ze swemi niegdyś waha- 
niami i ostatecznym wyborem, który przy- 
niósł mu spokój i zadowolenie na całe życie.... 

Germana i Piotruś zajęli przy nim 
miejsca na pniu drzewa. Henryka i Klara, 
trzymając za obie rączki grubego Michałka, 
który był zmęczony, wyszły kolejno z lasu. 

— Trzeba już wracać — oznajmiła 
Henryka — Gerard i Julian pewnie nieba- 
wem przybędą do domu. A Gerard, który 
A zawsze głodny, nie lubi czekać na 
obiad. 


Na krańcu lasu jest wzgórze, z któ- 
rego widok szeroko się rozciąga. Widać łąki, 
staczające się pochyło, uastępnie jezioro Pa- 
ladru w całej długości, obramowane zielone- 
mi wzgórzami, a w samej głębi zalesione 
góry Grande Chartreuse. Pola podzielone 
tylko za pomocą żywopłotów. Kilka samotnie 
stojących dworków. Z wyjątkiem wsi, nie 
nie przerywa łagodnych, zlanych z sobą 
barw tego krajobrazu. 

Cienie się wydłużały. Rolnicy wracali 
z pola. Cisza wieczorna ogarniała wszystko 
dokoła. Idąc ostatni, Paskal jednem spojrze- 
niem mógł objąć wraz z rodzinnym krajo- 
brazen wszystkie najbliższe sobie istoty, 
stary dom i cmentarz, obok kościoła. To było 
całe jego życie, w ramach pamiętnej prze- 
szłości i nieznanej przyszłości, życie skrępo- 
wane obowiązkami, jak każde ludzkie życie, 
bo niema na świecie ludzi zupełnie wolnych, 
a równość jest tylko w Śmierci. 


— Galicyjski Bank kupiecki odbył 
w niedzielę nadzwyczajne walne zgromadzenie 
w lokalu przy uliey Kopernika 8 pod prze- 
wodnictwem wieeprezesa rady nadzorczej, dr. 
Stesłowicza. 

Dyrektor Žmudzki przedstawił najpierw 
zebranym sprawozdanie „Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych" z dokonanej lu- 
stracyi „Banku kupieckiego“, poczem dyr, Feld- 
stein referował kilka zuian statutu. 

Na wniosek członka rady nadzorczej, inż. 
Meślanki, przyjęło wkońcu walne zgromadzenie 
do wiadomości zamianowanie p. Leona Ober- 
skiego zastępcą dyrektora. 

— Rola kobiety w spoleczeństwie, 
drugi odczyt staraniem Związku równoupra- 
wnienia kobiet wygłosi p. Jadwiga Tomicka w 
czwartek 8 grudnia o godz. 6 wieczorem w sali 
gimnastycznej szkoly męskiej im. św. Anto- 
niego. 

— Koło literacko - artystyczne zawia- 
damia, że jedyny w tym miesiącu koncert od- 
będzie się w niedzielę, 11 b. m., ze współ- 
udziałem śpiewaczki Maryi Merkl, pianistki 
Maryi Szeligowskiej, recytatorki Beatryczy Gre- 
kówny i ilustratora muzycznego H. Zhierzchow- 
skiego. W programie koncertu utwory Sindin- 
ga, Sapełnikoffa, Arditiego, Powella, Charpen- 
tiera, Blumenfelda, nadto ilustracye muzyczne 
Karłowicza (do słów Tetmajera), Zbierzehow- 
skiego (do słów własnych, i Weigla (do słów 
Pietrzyckiego). 

Sekretaryat Koła literacko - artystycznego 
(pasaż Mikolascha) wydaje od dziś karty wstepu 
dla członków po 1 kor., dla gości po 8 kor. 

— Zgromadzenie urzędnicze. Orga- 
nizacya urzędników sędziowskich, skarbowych 
konceptowych, pocztowych, administracyjnych, 
rachunkowych, techniczno-leśnych, podatkowych, 
sądowych kancelaryjnych, politycznych, poli- 
cyjnych, kaneelaryjnych, pocztowych ruchu i 
nauczycieli szkół wyższych, zwołują w całej 
Galicyi we wszystkich miastach będących sie- 
dzibą sądów obwodowych, tudzież okręgowych 
dyrekcyj skarbu na dzień 8 b. m. zgromadzenia 
urzędnicze w sprawie wyjednania u Rządu 20 
procent dodatku drożyźnianego i zrównania do- 
datku aktywalnego urzędników z kwaterowem 
urzędników wojskowych. We Lwowie zgroma- 
dzenie to odbędzie się w sali ratuszowej o go- 
dzinie 5 po południu. Sprawę dodatku droży- 
Źnianego referuje starszy naczelnik kane. sąd. 
p. Kostrzewski, dodatku zaś aktywalnego sę- 
dzia powiatowy dr. Warmski. 

— Konkurs. Celem nadania stypendyum 
Z fundacyi Jana hr. Szeptyckiego w rocznej 
kwocie (360) trzystu sześćdziesięciu koron po- 
cząwszy od roku szkolnego 1010/1911 ogło- 
siła Rada szkolna krajowa konkurs z termi- 
nem do 3i gruduia 1910. Stypendyum to?prze- 
znaczone jest dla uczniów szkół technieznych, 
szkół realnych, tudzież dla uczniów zakładów 
naukowych gospodarskich. Uczeń, któremu na- 
dane zostanie stypendywn z tej fundacyi bę- 
dzie je pobierał aż do zupełnego ukończenia 
nauk, jeżeli okaże się godnym tego dobrodziej- 
stwa przez pilność, dobre zachowanie się i od- 
powiedni postęp w naukach. Pod tymi warun- 
kami może pozostać stypendysta w używaniu 
nadanego mu stypendyum także i wówczas, 
gdyby w celu ukończenia lub uzupełnienia nauk 
chciał się udać do zakładów naukowych za- 
granicznych. Ubiegający się o powyższe sty- 
pondyum winni wnosić podania zaopatrzone po- 
trzebnemi świadectwami w terminie wyżej o- 
znaczonym do Rady szkolnej krajowej we Lwo- 
wie, za pośrednictwem dyrekcyi zakładu, do 
którego uczęszczają. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
Liceum żeńskiego im. W. Niedziałkowskiej od- 
było się w niedzielę w lokalu przy ul. Koper- 
nika pod przewodnictwem prof. dr. Kallenba- 
cha. Na wniosek dr. Łozińskiego przyjęto spra- 
wozdanie komisyi kontrolującej i udzielono wy- 
działowi absolutoryum, a paniom Niedziałkow- 
skim podziękowanie za bezinteresowne pokrycie 
niedoboru. Kwestyę ewentualnego podwyższenia 
bardzo niskich dziś opłat przekazano wydziałowi. 

Ze sprawozdania dowiadujemy się, że To- 
warzystwo liczyło w u. r. 10 członków zało- 
Życieli i 158 zwyczajnych. Ministerstwo oświaty 
podniosło subwencyę dla liceum z 4000 na 
6000 kor. Sejm daje na środki naukowe 1800 
kor. Fundacya stypendyjna im. Wiktoryi Nie- 
działkowskiej dla słuchaczek Uniwersytetu, któ- 
re ukończyły liceum, wynosi obeenie 12.000 
kor. Liceum dostanie nadto niedługo własny, 
odpowiadający wszelkim wymaganiom hygieny 
szkolnej gmach. 

Uczenie jest obecnie 134. Dochody wy- 
niosły w r. u. 28.904 kor., rozchody 37.837 
kor.; niedobór w kwocie niemal 9.000 kor. po- 
kryły panie Niedziałkowskie z własnych fun- 
duszów. 

— Wprowadzenie mięsa wieprzowe- 
50 w jatkach miejskich. Zarząd jatek miej- 
skich wprowadza z dniem dzisiejszym obok 
sprzedawanego dotychczas mięsa wołowego, ciele- 
ciny i baraniny także sprzedaż mięsa wieprzo- 
wego. Zaopatrzywszy swoje składy w większą 
ilość towaru, może zarząd jatek miejskich do- 
starczyć publiczności mięsa wieprzowego po ce- 
nie znacznie niższej, niż u rzeźników. To po- 
winno wpłynąć na ogólne uregulowanie cen 
wieprzowiny na targu lwowskim. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 


bowla. 7) stanisławowski : 


— Z kolei. Na kolei lokalnej Lwów- 
Jaworów podjęto ruch osobowy dnia 5 b. m. 
pociagiem Nr. 3258. 


— Z% krakowskiego Towarzystwa wza- 


jemnych ubezpieczeń. Z Krakowa donoszą: 


W dalszym ciągu wczorajszych obrad walnego 
zgromadzenia delegatów krakowskiego Tow. wzaj. 


ubezpieczeń delegat Rauch ze Stanisławowa 
rozszerzył wniosek dr. Lea, domagając się, ażeby 
obecne okręgi wyborcze w liczbie 18 ze względu 
na wyłączenie z nich miast wybierały tylko po 
dwu delegatów, aby zaś pozostałych 18 dele- 
gaiów przyznano większym miastom, złączonym 
w nowe okręgi. 


Zgromadzenie odrzuciło jednak poprawki 


dr. Lea i p. Raucha. 


Reformę statutu Tow. wzaj. ubez. uchwa- 


lono według wniosku rady nadzorczej. 


Reforma statutu streszcza się w następu- 


jących postanowieniach. Uchwały tworzą 7 no- 
wych okręgów wyborczych miejskich, w któ- 
rych pomieszczonych jest 30 miast, 
ustawą z r. 1689. Dawne okręgi wyborcze, o- 


objętych 


parte na podziale kraju według dawnych obwo- 
dów politycznych, pozostały bez zmiany. 

W ten sposób okręgami wyborczymi, mają 
być: a) Kraków z Podgórzem, Lwów, Czer- 
niowce, b) W. Księstwo Krakowskie, Bukowiń- 
skie, Księstwo Cieszyńskie, c) 18 dawnych ob- 
wodów Goalie! : bocheński, brzeżański, czortkow- 
ski, jasielski, kołomyjski, lwowski, przemyski, 
krakowski, samborski, sądecki, sanocki, stani- 
sławowski, stryjski, tarnopolski, tarnowski, wa- 
dowieki, złoczowski, żółkiewski, d) siedm zbio- 
rowych okręgów miejskich a mianowicie: 1) 
tarnowski, obejmujący miasta Tarnów, Biała, 
Wadowice, Wieliczkę i Bochnię, 2) nowosa- 
decki: N. Sacz, Gorlice, Jasło, Krosno, 3) rze- 
szowski: miasta Rzeszów, Sanok, Jarosław, So- 
kal. 4) przemyski: Przemyśl, Jaworów, Gródek 


jagielloński, Żółkiew. 5) stryjski, obejmujący 


miasta: Stryj, Drohobycz, Sambor. 6) tarnopol- 
ski: Tarnopol, Brody, Złoczów, Brzeżany, Trem- 
Stanisławów, Bu- 
ezącz, Kołomyja, Śniatyn. 

Kraków z Podgórzem wybiera 6 delega- 


tów, Lwów 5 delegatów, Czerniowce 1, Księ- 
stwo Cieszyńskie 2, siedm okręgów zbiorowych 
miejskich po 1 delegacie, wszystkie inne okręgi 


po 8 delegatow. Wybory każdego poszczegól- 


nego okręgu z wyżej wymienionych tworzą od- 
rębne ciało wyborcze, nie uczestniczą przeto w 
wyborach x drugiego okręgu, odbywających się 


w tem samem mieście, z wyjątkiem gdyby byli 


uprawnieni do wyboru także i w II okręgu. 


W ten sposób liczba delegatów powiększona bę- 


dzie o 9. 


Co do członka rady nadzorczej uchwalono 


powiększyć ją o dwu członków, z których je- 
dex będzie wybierany z pośród delegatów mia- 
sta Lwowa tak że Lwów będzie miał w radzie 
uadzorczej dwu członków, podobnie jak Kra- 
ków. 


Ponadto wejdzie w skład rady nadzor: 
czej drugi nowy członek z pośród delegatów 7 
nowo utworzonych zbiorowych miejskich, oraz 
miasta Czerniowiec. Uchwalono także instrukcyę 
wyborczą. 

Przy sposobności uchwalania jej p. dr. 
Maiss z Bochni wniósł, aby wybory odby- 
wały się kartkami, gdy tymczasem propono- 
wany ustęp rady nadzorczej domaga się wybo- 
rów ustnych. Na wniosek JE. Abrahamowicza 
uchwalono pozostawić każdemu zgromadzeniu 
wyborców swobodę powzięcia uchwały, czy maja 
odbywać się wybory w danej miejscowoci ustnie, 
czy kartkami. 

— Echa z Jasnej Góry. Korespondent 
częstowski donosi do Kuryera Warszawskiego 
pod datą 3 b. m.: Dziś do klasztoru jasnogór- 
skiego zjechali z Piotrkowa prokurator sądu 
okręgowego Łanszyn, podprokurator Bachtja- 
row, sędzia śledczy do spraw ważniejszych Wie- 
leckij i poliemajster Czesnakow. Badali oni 
O. Bazylego, oraz b. przeora O. Rejmana prze- 
szło dwie godziny, poczem chcieli aresztować 
O. Bazylego i dali mu czas na złożenie 3.000 
rubli kaucyi. O. Rejman nie wyjechał na ku- 
racyę, władze sądowe bowiem odmówiły mu 
pozwolenia. 

W sprawie depozytów klasztornych do- 
nosi Kuryer Warszawski : 

W tych dniach nadeszła odmowna odpo- 
wiedź od ks. biskupa Zdzitowieckiego na prośbę, 
podaną przez sukcesorów zmarłej w Częstocho- 
wie obywatelki Franciszki Hołubkowej, która 
miała w depozycie klasztornym przechowanych 
kilka tysięcy rubli. Pieniędzy tych po śmierci 
Hołubkowej dotychczae nie zwrócono. Jak wia- 
domo, oddawna przyjmowano w klasztorze pie- 
niądze na przechowanie od osób świeckich. De- 
pozyty pozostawały pod bezpośrednią opieką 
zakrystyanów, z których ostatnim był zasuspen- 
dowamy dziś przez biskupa Bazyli Olesiński, 
następca Bonawentury Gawełczyka, zmarłego 
dnia 29 grudnia r.z. Jeszcze za rządów O. Rej- 
mana, rodzina zmarłej Hołubkowej udawała się 
z prośbą o zwrot toj sumy, ale 0. Rejman 
oświadczył, że śladu depozytów po Hołubko- 
wej w klasztorze niema, żądał więc okazania 
dowodów na złożony depozyt. Dowodu takiego 
rodzina przedstawić nie mogła, zapewniając, że 
kwitu żadnego Hołubkowej nie wydano. Kiedy 
w dzień śmierci O. Bonawentury rodzina zmar- 
łej Hołubkowej udała się jeszcze raz do kla- 
sztoru, aby dowiedzieć się, czy nie pozostała 
po zmarłym księdzu jaka suma z depozytu Ho- 


grudnia 1910. 


łubkowej, Bazyli i Damazy, zajmujący się z po- 
lecenia O. Rejmana, pogrzebem ks. Bonawen- 
tury, zapewnili, źe po skrzętnych poszukiwa- 
niach w celi O. Bonawentury pieniędzy nie 
znaleźli. Rodzina przestała upominać się, po- 
mimo zapewnienia osób wiarogodnych, twier- 
dzących, że Hołubkowa miała złożone u 0. Bo- 
nawentury sumy depozytowe. Dopiero obecnie, 
kiedy Damazy zeznał w Krakowie, iż istotnie 


przywłaszczył sobie po O. Bonawenturze 15 


tysięcy rubli, którymi podzielił się z Bazyli, 


rodzina zmarłej Hołubkowej wystąpiła z po- 


daniem do biskupa, żądając przeprowadzenia 
śledztwa w tej sprawie. 

W tych dniach nadeszła z konsystorza 
włocławskiego odpowiedz odmowna, w której 
powiedziano, że po Hołubkowej depozytu nie 
było, oprócz 100 rubli, wydanych przez O. Bo- 
nawenturę rodzinie za pokwitowaniem. 

Są jeszcze osoby żyjące, którym również 
depozytów nie zwrócono, co objaśnia się ze- 
znaniera Damazego, że on sam zdefraudował 
około 80 tysięcy rubli, a Bazylego Olesińskiego 
zasuspendowano również za współudział z Da- 
mazym. 


— Dom Mickiewicza w Kownie. Na 
łamach Kur. Wil. p. Forkiewicz rzuca myśl, 


by dom, w którym mieszkał Mickiewicz w Ko- 
wnie, Poiacy zechcieli zakupić na własność na- 


rodową i urządzić w nim bibliotekę lub szkół- 
kę, czy chociażby internat imienia Mickiewicza, 
byle dom ten został ocalony od ruiny, lub 
przejścia w obce nam ręce, co mu teraz grozi. 


A Wezorajsza rozprawa karna prze- 


ciw 28 letniemu Aleksandrowi Kiszczakowi, so- 
licytatowi adwokackiemu, o zbrodnię usiłowa- 
nego oszustwa, dokonanego przez sfałszowanie 
podpisów na wekslu, zakończyła się po połu- 
dniu. Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 


głych, skazał trybunał Kiszczaka na 5 lat 


ciężkiego więzienia, obostrzonego postem, co 
tygodnia. 

Obrońca podsądnego zgłosił od wyroku 
zażalenie nieważności. 

(ZN Desperacki krok skazańca. Wczo- 
raj wieczorem w kaźni więzienia sądu krajo- 
wego karnego poderżnął sobie gardło szkłem 
Aleksander Kiszczak, solicytator adwokacki, 
którego trybunał przysięgłych skazał właśnie 
wczoraj na pięć lat ciężkiego więzienia za o- 
szukańczy zamiar z wekslem na 18.000 koron. 
Kiszczak wrócił z rozprawy do kaźni, zbił 
szybę w oknie i szkłem zranił się w szyję. 
Rana nie jest niebezpieczna. Kiszczaka odwie- 
ziono do szpitala więziennego. 

A Wściekłego psa zastrzelił wczoraj 
w nocy w ulicy Tkackiej patrolujący tam żoł- 
nierz policyjny, 

A Ofiara sportów. W ulicy Lelewela 
najechała wczoraj jakaś młoda para, używająca 


jazdy saneczkami na p. Julię Szlachecką, żonę 


oficyała pocztowego i powaliła ją na ziemię, 
P. Szlachecka upadając na ziemię, dotkliwie się 
potłukła. 


A Kronika policyjna. Majstrowi szew- 


skiemu Leonowi Landesowi skradziono wczoraj 
z szafki sklepowej przy ul. 
trzy pary bucików, wartości 64 kor. 


Ze sklepu firmy Händig i Maller w gma- 
chu hr. Skarbka skradziono wczoraj worek 0- 


rzechów i dwie skrzynki daktyli. 


Z mieszkania p. Ludwiki Wernde przy ul. 
Pijarów 1. 9 skradziono wczoraj futro damskie, 


wartości 100 kor. 


(2X) Skrytobójcze morderstwo. Dziś 
przed południem rozpoczęła się przed tutejszym 


trybunałem sądu przysięgłych rozprawa karna, 
której tematem jest skrytobójeze morderstwo. 


Sprawcą tej zbrodni jest 28-letni Piotr Góral- 
ski, rolnik w Skwarzawie starej, a ofiarą padł 


włościanin Michał Duda, zamieszkały w sąsie- 
duim przysiółku Tornowie, koło Mokrotyna. 
Oprócz Góralskiego oskarżony jest też Michał 
Ptasznyk, któremu prokuratorya Państwa za- 
rzuca, że namówił Góralskiego do popełnionej 
zbrodni. Mianowicie Góralski wybrał się w no- 
cy 7 września b. r. do zagrody Dudy w za- 
miarze zabrania mu dwu kół z wozu, który 
niedawno kupił. Pies Dudy począł szczekać i 
zbudził domowników ze snu, ale Góralski nic 
sobie z tego nie robił i wziął się do odkręca- 
nia koła. Nagle zjawił się przed nim Duda. 
Góralski, uzbrojony w strzelbę, strzelił do Du- 
dy i położył go trupem na miejscu, poczem 
znisł w ciemnościach nocy. Następnie udał się 
Góralski pod chatę wójta i chciał go, jak u- 
trzymuje akt oskarżenia, wywabić i zastrzelić, 
ale ponieważ wyszła z chaty najpierw córka 
wójta i poznała Góralskiego, zmiemł on za- 
miar i prosił, by go wójt przenocował. Góral- 
ski miał z sobą strzelbę. Gdy więc wójt do- 
wiedział się o zastrzeleniu Dudy, zaraz domy- 
Ślił się, kto jest sprawcą zbrodni i doniósł żan- 
darmeryi. Góralski przyznał się przed żandar- 
mem do zbrodni. W toku śledztwa wykryło się, 
że Ptasznyk namówił Góralskiego do kradzieży 
koła i razem z nim kupował strzelbę. 

Na dzisiejszej rozprawie zmienił Góralski 
swoje zeznania. Przyznaje się tylko do kradzie- 
ży, twierdzi przytem, że strzelba wypaliła mi- 
mo jego woli. Drugi podsądny Ptasznyk wy- 
piera się winy. Wyrok zapadnie jutro. 

(ZX) Dwa ognie. Straż pożarna ugasiła 
wczoraj wieczorem ogień w mieszkaniu Lenar- 
towicza l. 7. Zapaliła się tam drewniana ścia- 


Żółkiewskiej 1. 55 


na. -— Dziś znowu wezwano straż pożarna do 
domu przy ulicy Trzeciego Maja l. 7. Tu za- 
jęła się w łazience ściana drewniana, przyty- 
kająca do pieca, 

t Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Paweł Praun, emer. naczelnik miejskiej 
straży pożarnej, w 74 r. życia; Kazimierz 
Piątkowski, właściciel Zakładu ogrodniczego, 
w 15 r. życia; Anna Kułakowska , właścicielka 
dóbr, w Sr. życia; Piotr Przybyłowski, właśc. 


realu, w 5% r. życia; Jadwiga z Kępliczów 


Kozicka, w 66 r. życia; 
w Wiedniu, dr. Rudolf Sonnendorf, rektor 


Akademii handlowej, autor sławnego dzieła o 


technice handlu światowego; 

w Haliczu, ks. Józef Turkiewicz, kano- 
nik i prohoszez obrz. rzym. kat. w ?2r. życia. 

w Warszawie, Ela Mierzwińska, córka 
zmarłego spiewaka operowego Władysława 
Mierzwińskiego, w 20 r. życia; 

w Miskolezu, augsbursko-ewangielicki bi- 
skup Zelenka, w 71 r. życia. 


— (elem uczczenia radcy Dworu 
Łammascha, przewodniczącego haskiego try- 
bunału rozjemczego, odbyło się onegdaj w Wie- 
dniu przyjęcie, w którem wzięli udział PP. Mi- 
nistrowie, dygnitarze, dyplomaci. W wygłoszo- 
nych przemówieniach podnoszono zasługi radcy 
Dworu Lammascha na polu zażegnywania mię- 
dzynarodowych kwestyj spornych. 


— Strajk w Operze wiedeńskiej. W 
sobotę wybuchł w Wiedniu strajk personalu 
chóru Opery nadwornej na otwartej scenie. Je- 
den z widzów opowiada: Dawano „Lohengrina*, 
W pierwszym akcie, gdzie chór ma Śpiewać po 
Lohengrinie, nagle chór męski przestał śpiewać 
i wydobywał z siebie tylko pomruki. Chórzystki 
śpiewały dalej, Schemedes, który śpiewał Lo- 
hengrina, był tym zajściem tak skonsternowa- 
ny, że zaczął utykać. Publiczność zaniepokoiła 
się, zaczęła sarkać, tu i ówdzie słyszano o- 
krzyki: „Hołota”; szczególnie 4 galerya była 
niespokojną. To samo powtórzyło się i w cza- 
sie drugiego aktu. Chórzyści prowadzą od 
dłuższego czasu spór z intendenturą o pod- 
wyższenie gaży. 

— (esarz niemiecki Wilhelm II ho- 
norowym doktorem niemieckiego Uniwer- 
sytetu w Pradze. Na sobotniem posiedzeniu 
wydziału lekarskiego niemieckiego Uniwersy- 
tetu w Pradze uchwalono zamianować cesarza 
niemieckiego Wilhelma II honorowym doktorem 
a to dlatego, że przez założenie Towarzystwa 
dla badań natury położył wielkie zasługi około 
wiedzy. 

— Mięso argentyńskie. Towarzystwo 
„Austro-Americana* w Tryeście donosi: Wyna- 
jęty przez nas angielski parowiec, który wiezie 
pierwszą większą posyłkę mięsa do Tryestu, we- 
dług telegraficznego doniesienia odjechał 1 b. m. 
Z Buenos Aires i spodziewany jest tutaj na 31 
b. m. Dwie trzecie posyłki przeznaczone są dla 
Wiednia, jedna trzecia zaś dla stolic krajów 
koronnych. 


— 0d Administracyi. Do dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej jest dołączony pro- 
spekt firmy „Kauczyńskie i Oberskiego we 
Lwowie. 


* Zawiatyki. Z Londynu telegrafują : 
Wczoraj wieczorem koło Kirkwall wylądował 
balon, który w sobotę wzniósł się w Mona- 
chium, by odbyć podróż do Szwajcaryi. Jeden 
z trzech podróżnych nazwiskiem Metzger, pod- 
czas lotu ponad morzem Północnem, wypadł z 
gondoli. 


* Cholera. Depesza z Funchal potwier- 
dza, że wybuchła tam cholera. Zachorowało 
181 osób, zmarło 57. 


* Powodzie w Anglii Z Londynu 
donoszą: Z powodu ulewnych deszezów nawie- 
dziła powódź niżej położone okolice Anglii. 
W Nottingham woda zalała dzielnicę rękodziel- 
niczą. Szkody są znaczne, ofiar w życiu ludz- 
kiem niema. 


* Zatrucie margaryną. Do Biura 
Wolffa donoszą z Hamburga, że wiadomość o 
śmierci czworga osób z powodu zatrucia mar- 
garyną jest nieprawdziwa. Według relacyj po- 
licyjnych trzy wypadki nie mają nie wspólne- 
go z zatruciem, dochodzenia co do 4 wypadku 
tj. śmierć dwuletniego dziecka nie Są jeszcze 
ukończone. 

* Wypadek w kopalni Z Londynu 
donoszą: W kopalni Cemberton zerwała się 
lina podtrzymująca kosz. Z tego powodu 7 
górników spadło w gląb i zabiło się na 
miejscu. 

* Katastrofy na morzu. ZAstracha- 
nia donoszą: 23 statki porwane burzą utonęły. 
Zginęło 314 osób. w tem 184 perskich robo- 
tników. 8 okrętów odniosło lżejsze uszkodzenia. 
Położenie jest krytyczne. 

= Zabójstwo na balu, Dnia 30 zm. 
odbywał się bał w klubie myśliwskim w Mo- 
skwie. Na balu tym znajdowali się również; 
20-letni słuchacz szkoły technicznej, Mikołaj 
Kuszczenko, oraz jego cioteczna siostra, 17-le- 
tnia Walentyna Płotnikowówna, uezenica gi- 


mnazyum. Płotnikowówna, która niedawno przy- 
była do Moskwy z Wiazmy. od dłuższego cza- 
su korespondowała z Kuszezenką. Gdy Płotni- 
kowówna przyjechała do klubu w stroju ba- 
lowym, aby wziąć udział w tańcach, w przed- 
sionku zbliżył się do niej Kuszczenko i, po 
kilku słowach rozmowy, śmiertelnie zranił ją 
nożem. Płotnikowówna wkrótce zmarła, Zabój- 
cę aresztowano. Przyczyną zabójstwa miała być 
nieszczęśliwa miłość i zazdrość. 


Ferdynand Feldman, 


(Trzydziestolecie pracy scenicznej). 


Dziwny czar wionie ze sceny. Jej mo- 
mentalne życie, sposobność ustawieznych prze- 
mian psychicznych, wyczuwanie poetyckiego tę- 
tna, co wizyą postaci zapełnia przestrzeń wśród 
malowanych kulis — oto nieprzeparte pokusy, 
pociągające serca, budzące fantazyę, która idzie 
za tą siłą upajającą, niekiedy aż w przepaść. 

Słusznie powiedział o teatrze Moliere, że 
jest „mieczem zwycięskim lub niosącym klę- 
skę", Ci, którzy zwyciężyii, szczęśliwi pójdą w 
jego szranki z tryumfem — ci, których zwy- 
ciężono, będą szezęśliwym pomostem dla in- 
nych, godniejszych. 

Gdy podczas przedstawienia „Nocy listo- 
padowej* Feldman śmiał się śmiechem Satyra, 
zapełniając scenę gryzącą ironią „widma, które 
ze złud powstańczych, a bolesnych ran narodn 
wykwitło" — mkt nie wiedział, że w chwili 
tej mija lat trzydzieści, jak znakomity ten artysta 
stanął po raz pierwszy przed pnblicznością. 

W Żywcu, na małej scenie prowincyonał- 
nego teatrzyku, zapatrzony w tanie kulisy i 
światła lichych lampek naftowych, z twarzą, 
umazaną kolorową szminką, przemówił do wi- 
dzów — z bojaźnią i drżeniem serca, czy teatr 
mu będzie zwycięstwa widownią, czy też klęski? 

I od chwili tej zaczyna się włóczęga 
Feldmana. Jeździ z Webersfeldem po zapadłych 
kątach prowincyi, gra u Trapszy w Królestwie, 
u Derynga w Warszawie, jest w Poznaniu i 
Łodzi — aż wreszcie młodemu aktorowi 0- 
twiera swe podwoje teatr krakowski, a wielki 
Koźmian pierwszy poznaje się na szczerym, Ar: 
wiołowym talencie. 

Życie artysty, to powielone życie jedno- 
stek, Kim Feldman od tej chwili nie był? 
Władca i nędzarzem, błyszczącym królem i sza- 
rym proletaryuszem życia — śmiał się i pła- 
kał, żył najwyższem napięciem nerwów i u- 
padał pod ciosami klęsk sztucznych — a zaw- 
sze szedł wiernie za słowem autora — jeśli 
w niem była dusza, to czerpał ją całą siła 
własnych chęci, jeśli słowo było puste, to o: 
żywiał je własną krwią, własną myślą. 

Tysiąc siedmset kreacyj! Ileż w tem 
wszystkiem uderzeń serca, ile twórczej mocy, 
co zdołała przetrwać tyle istnień, tyle dusz o- 
motać sobą. A jaka rozmaitość, jaka kolorowość 
psychiczna tej dziwnej galeryi! Papkin („Zem- 
sta“), Geldhab i Szambelan („Jowialski*), 
Arendarz („Wesele“) i Satyr („Noce listopado- 
wa“), przepyszny w każdym calu Napoleon Bo- 
naparte, Bezsimionow („Mieszczanie*), Arnulf 
(„Szkoła kobiet“), Falstaff („Kumoszki z Wind- 
soru“), Engstraad („Upiory“), Izydor Lechat 
(„Interes interesem“), fabrykant („Tkacze“), 
Dominikanin Bentivolio („Odrodzenie“), Spodek 
(„Sen nocy letniej“), Szajlok („Kupiec wene- 
cki“), Kozodój („Dzwon zatopiony“), Buhnow 
(„Na dnie“), Doktor („Doktor z musu“), Śle- 
piec („Cudowne źródło“), Boos („Nadzieja“), 
Dziad („Hanusia“), Fromantel („Safanduły*), 
Marmjeładow („Zbrodnia i kara“), Marecat 
(„Nasi najserdeczniejsi*), Moulinet („Właściciel 
kuźnic*) i tylu, tyluinnych, a wszyscy, uchwy- 
ceni w świetnej prawdzie, pulsujący życiem. 

Feidman zżył się ze Lwowem, a Lwów 
z nim. Od lat dwudziestu bez przerwy jest 
chlubą naszej sceny, teatru lwowskiego bez 
niego nie można sobie wprost wyobrazić. Jak 
gra — o tem wie każdy! Jeśli się weseli, to 
echem serdecznem wtórzy mu cała widownia — 
jeśli wstrząsa grozą, to dreszez owłada serca- 
mi widzów. To mie sztuczne, nie recytatorskie 
wypowiadanie kwestyi, lecz wypowiedzenie się 
duszy własnej — życie, najszczersze życie. 

Każdą kreacyę wyswobadza Feldman z 
więzów literatury, a tajemnica tego tkwi w 
wielkiej ekspresyi twórczej artysty, wspartej o 
subtelną życiową obserwacyę. W wytworzeniu 
formy niema nigdy u niego wysiłku, natu- 
ralność wypływa z intuieyi aktora, wydoby- 
wającej z koncepcyi literackiej pierwiastki ży- 
ciowe — i to najistotniejsze, trafiające w cha- 
rakterystyczny ton postaci. Dlatego każda po- 
stać jest u Feldmana pełna — nie znać szki- 
cowania konturów, ani technicznego obmyśle- 
nia szczegółów. Żywiołowość naturalna przele- 
wa się w całokształt roli, dając jej szeroką ska- 
lẹ uczuć, od jaskrawo-komicznych do wstrzą- 
sających tragizmem. 

Pomiędzy aktorem a publicznością nawią- 
zuje się w tym wypadku nić sympatyi. Widz 
nie odezuwa sztuki, a patrzy na prawdę isto- 
tną, we wzruszeniach jego przeżywa wzruszenia 
własne, cieszy się jego radością i smuci jego 
smutkiem, 


Artysta zrozumiał ową prawdę „pomostu 
duszy”, o której pisze Antoine w swej „Psy- 
chice sceny“ — pomostu, łączącego publiczność 
z usposobieniem twórczem autora. Ogromna jest 
przestrzeń dźwięków, o które potrąca. Jedna 
rola Napoleona wystarcza, by przekonać się 
o rozprzestrzenieniu tych wszystkich efektów 
i gestów, które w interpretacyi prawdziwego 
talentu zmieniają się w najczystsze złoto życia. 

Feldman doskonały jest nie tylko w 
opanowaniu swych kreacyj, leez również w tem 
bajecznem przystosowaniu się do akcyi i wła- 
czaniu w całość. Polega to na wielkiej zna- 
jomości sceny i jej warunków. Jestto z na- 
szych artystów artysta najbardziej „sceniczny“, 
tak złączony w swej grze z charakteryzacyą i 
miejscem akeyi, tak świetnie żyjący w obrę- 
bie kulisy, że przeniesienie go na estradę i 
przemiana w zimnego recytatora byłaby niemo- 
żliwą, gdyż Feldman, tracąc prawdę życiową, 
straciłby samego siebie. Każde jego słowo musi 
się odbić w spojrzeniu oczu i masce twarzy, 
każda zmiana psychiczna zarysowuje się ge- 
stem. A zmian tych jest mnóstwo, a momenty, 
niedostrzeżone okiem widza, płyną za sobą fa- 
lą wartką, ruchliwą, tworząc obraz jednolity, 
silną barwą rysów poddający się świadomości 
widowni. 


Jednak ani oklasków, ani kwiatów, ani 
wieńców nie było! Nikt nie pomyślał o świę- 
cie Feldmana — nikt w chwili, gdy przyszło 
ku niemu życie wspomnień, nie uścisnał serde- 
cznej dłoni artysty. 

Niech mu jedna myśl, że sztuce służył 
wiernie, będzie zapłatą! Niech najszezytniej- 
szym wieńcem stanie się dlań historya teatru 
polskiego, która policzy go w poczet swych, 
najukochańszych. 

Jan Pietrzycki. 


Notatki litoracko-artystyezns. 


Z muzyki. Orkiestra monachijska (da- 
wniej Kaima) przybywa w tym roku do Lwo- 
wa w pełnej sile 70 muzyków na dwa kon- 
certy symfoniczne, które odbędą się w sali 
Filharmonii w dniach 12 i 14 b. m. Dyrygo- 
wać będzie zaszczytnie znany u nas José La- 
salle. 

Programy koncertów lwowskich są świe- 
tnie zestawionym wyborem najcenniejszych 
dzieł, które dadzą miłośnikom muzyki pożąda- 
ną biesiadę górnych wrażeń. Ozdobą pierwsze- 
go koncertu jest obok utworu Wagnera i gi- 
gantycznej VII. symfonii Beethovena, — przej- 
mujące i prawdziwie natchnione dzieło Straussa 
„Śmierć i wyzwolenie“, oraz poemat symfoni- 
czny Różyckiego „Anhelli". 

Atrakcyą drugiego koncertu będzie prze- 
cudna symfonia Francka, oraz „Rapsodya li- 
tewska* Karłowicza, która znakomita drużyna 
monachijska wystudyowała za wskazówkami 
bliskiego przyjaciela przedwcześnie zgasłego 
twórcy, dr. Adolfa Chybińskiego. 

Bilety wcześniej nabyć można w skła- 
dzie nut W. Zadurowicza (Akademicka 8). 


Konkurs na obraz. Znany adwokat 
warszawski, p. Leon Papieski, złożył w To- 
warzystwie zachęty sztuk pięknych w Warsza- 
wie 1000 rubli z prośbą, aby Towarzystwo o- 
głosiło konkurs na obraz olejny dowolnych 
rozmiarów, odtwarzający jeden z momentów 
dziejowych z obfitej skarbnicy kultury polskiej, 
bądź z zakresu rozwoju nauk, literatury i sztu- 
ki, bądź też z zapoczątkowań naszych wielkich 
statystów w dziedzinie urządzeń oświatowych i 
społecznych. 


Portrety polskie. Staraniem Maryi ks. 
Radziwiłłowej a pod redakcyą prof. Jerze- 
go hr. Mycielskiego wychodzić zacznie nieba- 
wem wydawnictwo, luksusowe w całym tego sło- 
wa znaczeniu, a dlaikonografi dziejów polskich 
doniosłe. Zatytułowane „Portrety polskie*, poda to 
wydawnictwo w pięknych heliograwurach por- 
trety najwybitniejszych osobistości polskich od 
XVI w. począwszy, z najlepszych oryginałów. 
W ten sposób znajdą się w pierwszym zeszy- 
cie portrety Zygmunta I i Bony, Zgmunta Au- 
gusta, Elżbiety austryackiej, Barbary Radzi- 
wiłłówny, Katarzyny austryackiej, Jerzego Osso- 
lińskiego, Andrzeja Morsztyna, Izabeli Ozarto- 
ryskiej, ks. Józefa Poniatowskiego, Fryderyka 
Chopina, Adamowej Potockiej, Każdy zeszyt za- 
wierać będzie 10 tablic i 20 stron tekstu. Tom 
składać się będzie z 6 zeszytów, ilość zaś to- 
mów zależy od zainteresowania publiczności. 
Nakładu podjęła się księgarnia Altenberga. 


(as.) E. Zorjan: „Grunwaldzki bój“. Po- 
wieść historyczna. Lwów 1910. Nakładem Wa- 
szego Kraju. 

W bieżącym roku, jako w 500-letnią ro- 
cznicę zwycięstwa grunwaldzkiego, pojawiło się 
mnóstwo broszur, rozpraw, poematów, powieści 
i popularnych dramatów. Z szeregu poważnych 
dzieł artystycznych wymienić należy dużą po- 
wieść znanego powieściopisarza E. Zorjana, dru- 
kowaną swojego czasu w lwowskim Naszym 


Kraju. 


å 


Zorjan należy do tych pisarzy, którzy za- 
wsze mogą liczyć na duże koło czytelników; 
umie bowiem zajmująco i barwnie pisać, nie 
przeładowuje utworów swoich opisami czy to 
przyrody, czy też stanów psychologicznych, sta- 
ra się, na sposób epicki, aby czytelnik na pod- 
stawie rozmów i czynności osób działających 
sam sobie wyrobił pojęcie o ich fizycznych i 
duchowych właściwościach. A ponieważ potrafń 
bardzo dobrze, żywo i plastycznie prowadzić 
dyalog, akcyi nie rozwleka, miejscami nawet 
wpada w ton gawędy, tam zwłaszcza gdzie idzie 
mu o podkreślenie i wyraźne zaznaczenie tła 
historycznego, udaje mu się zająć czytelnika, 

Ostatnia jego powieść ma właśnie te 
wszystkie zalety: jest zajmująca, żywa w tem- 
pie, wyrazista w kolorystyce i pełna ruchu. 
Zorjan, prócz głównej akcyi historycznej, zwią- 
zanej z tłem, na którem powstała powieść, daje 
cały szereg ubocznych epizodów, w których, miej- 
scami wybornie, przedstawia typy uchwycone 
trafnie, z siłą i dokładnością prawie etnografi- 
czną, odtwarza ciekawy obraz ówczesnych sto- 
sunków, życia domowego. wojennego i obycza- 
jowego, przeplatając je romansem pierwszo i 
drugo planowych osób. 

Naturalnie, że tak w sposobie ułożenia, 
jeśli się tak można wyrazić, powieści, jak i w 
przeprowadzeniu ogromnego zresztą tematn, w 
którym przedewszystkiem iść musi o tło i wa- 
żność jednej z najpotężniejszych chwil dziejo- 
wych, znać wpływ Sienkiewicza, tego arcyml- 
strza w budowie powieści historycznej, tego 
psychologa żołnierza polskiego ówczesnych cza- 
sów i genialnego batalisty. Znać też ten wpływ 
i w malowaniu poszezególnych postaci zawa- 
dyaków XV. stulecia, sędziwych bojowników, 
rycerzy nieskalanych i liliowych dziewic z pod 
jasnych strzech zagród szlacheckich. Wpływ 
ten jednak, którego łatwo doszukać się nawet 
w tak świetnych dziełach jak n. p. „Popioły* 
eromskiego, nie psuje harmonii powieści Zo- 
rjana i nie obniża jej wartości, jako dzieła 
bardzo sympatycznego i dobrego, napisanego 
w dodatku nienaganną polszczyzną. 

Są w „Grunwaldzkim boju* miejsca wręcz 
doskonałe, które zasługują na podkreślenie, mię- 
dzy innemi niektóre opisy bitwy wiekopomnej. 
Dla przykładu podajemy ustęp z ataku wojsk 
polskich, które wpiły się w środek głównego 
oddziału Krzyżaków: „łby końskie, szyszaki 
rycerzy, miecze, dzidy i tarcze, pięście uzbro- 
jone w sztylety i topory błyszczące, pióropusze 
i złocone godła, co szezyty hełmów zdobiły, 
drogie delie i płaszcze o czarnych krzyżach, 
wszystko to mieszało się razem, przewalało, 
chyliło, dźwigało, chwiało to w tę, to w ową 
stronę. A wtórem był hałas piekielny gróźb, 
krzyków, przekleństw, rżenia, charczenia. Ryk 
rannych i jęki kouania po ziemi się słały, nie 
mogąc wzlecieć ponad wrzawę boja. Krzyżacy 
zbici w kupę przez swe własne skrzydła, du- 
sili się wzajemnie. Nasi eo chwilę uskakiwali 
dla rozmachu i jak młot na stłoczonych spa- 
dalis s „A tu z boku nieopodal nowy łomot 
powstał: olbrzym w czarnej zbroi, na dużym, 
stalowej maści wałachu, z koncerzem jak miecz 
katowski oburącz ujętym, spustoszenia straszli- 
we czyni. Łby odwalał jednym zamachem, ciel- 
ska na pół przecinał, uderzeniem płazem wro- 
ga z konia zwalał, pod kopyta pół dzikiego 
rumaka oddając. Czasem jak jęk, jak ryk, głos 
z pod przyłbicy się wydobywał....* 

Miejsc takich możnaby wiele przytoczyć. 

Z całości wieje zrozumienie i ukochanie 
epoki, oraz szlachetna, patryotyczna tendencya. 

Z tych też względów powieść Zorjana li- 
czyć powinna na szerokie rozpowszechnienie, 
tembardziej, że i strona artystyczna, jak już 
zaznaczyliśmy, jest nienaganna. 


Z. Morawska. „Na zgliszczach zakonu“. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1911. 

(2. s.) Pięćsetna rocznica bitwy grun- 
waldzkiej przyniosła nam sporo wydawnietw 
popularnych, do których i niniejszą książeczkę 
zaliczyć należy. Napisała ją dobrze znana pol- 
skiej młodzieży autorka, łącząca w swoim o- 
statnim utworze, jak w wielu poprzednich, su- 
mienne odtworzenie faktów dziejowych z lite- 
rackim wdziękiem ponętnego opowiadania. Wy- 
kwintna edycya, przyozdobiona lieznemi, ładne- 
rai ilustracyami, przyczyni się niemało, przy 
zbliżającej się „gwiazdce”*, do szybkiego roz- 
powszechnienia „Na zgliszczach zakonu“. 


Lilian Gask. „W szkole przyrody“. 
Z angielskiego przełożył Stefan Barszczewski. 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1911, 

(e. s.) Siedmioletniego, wątłego chłopca- 
sierotę oddano do przytułku. Mali jego towa- 
rzysze obchodzą się z nim źle, dokuczają mu 
i biją, a dozorczyni wychowawczego zakładu 
bywa dlań często zbyt surowa. Więc pewnego 
wieczora Filipek ucieka do lasu. Tam matka 
przyroda bierze go w opiekę i zapoznaje Z cu- 
dami dzieł swych i tworów. Dzieciak pod wpły- 
wem jej nauk z głupiego niedołęgi staje się 
dzielnym, silnym i rozsądnym. Po tej przemia- 
nie, wraca do ochronki, gdzie dowiaduje się, 
że cały czas, który spędził poza nią, był ciężko 
chory, miał gorączkę, a w gorączce majaczył. 
To są ramy realno-fantastycznej treści opo- 
wiadania, w które utalentowany autor zamknął 
mnóstwo ciekawych, kształcących umysł wia- 


domości. Tłumacz „W szkole przyrody“ prze- 
łożył na język polski wybornie, a wydawcy 
przyozdobili książeczkę dwunastu pięknymi 
obrazkami. Młodzi czytelnicy uciesza się moeno, 
gdy ją otrzymają od rodziców na „gwiazdke“. 


Eugenia Żmijewska. „Serduszko“. War- 
szawa. Nakład Gebethnera i Wolifa 1911. 

(2. s.) Autorka powyżej wymienionej po- 
wieści, której niedawny debiut był odrazu świe- 
tnym tryumfem literackim, „odsłania ręką arty- 
stki, myślicieliki i znawczyni duszy kobiecej“ — 
jak to pięknie w przedmowie do „Serduszka“ 
powiedział š$. p. Maryan Gawalewicz — „cie- 
kawy i zajmujący rozwój uczuć głodnej życia 
i miłości istoty“. Najnowszy ten utwór Euge- 
nii Zmijewskiej jest poniekąd dalszym ciągiem, 
a może nawet zakończeniem dwu jej pierwsaych 
powieści: „Płomyka* i Doli“. Budzi równie 
żywy interes jak one zręcznem rozsnuciem tre- 
ści opowiadania i przepysznym rysunkiem cha- 
rakterów. Wszystkie postacie romansu, ugrupo- 
wane w niej udatnie około głównego założenia 
dzieła i około bohaterki, interesują wyrazistością 
rysów wewnętrznych i zewnętrznych. Nawet 
drugo i trzecioplanowe figury działają, mówią 
i poruszają się z właściwą im moralną i fizy- 
czna typowością; słowem żyją pełnią wytwor- 
nie i artystycznie odczutego realnego życia. 


(0. pietre.) Ernest Łuniński. „Wspo- 
minki“. Z dni historycznych kart kilka. Na- 
kład S. Orgelbranda i Sp. Skład główny w 
księgarni Wendego. — Warszawa 1910. 

Lekkie, a pełne życia pióro p. Łuniń- 
skiego, znane nam już zksiążek o „księżniczce 
Tarakanowej"* i „Berku Joselewiczu*. We 
„wspominkach* omawia autor przymierze pru- 
sko-polskie i konstytucyę majową w oświetle- 
niu dyplomacji francuskiej, spisek Smagłow- 
skiego, zamach na Rzeczpospolitę krakowską, 
misyę de Cachégo, zwycięstwo pod Gdowem i 
losy bohatera Benedeka, nadto bardzo pięknie 
po literacku opracowane są dwa obrazki: 
„Ostatnie cdwile Jana II.“ i „Pani Recamier*, 
w których pierwiastek nowelistyczny przeważa 
nad dziejopisarskim, dając poznać czytelnikowi 
przedewszystkiem wielkie zalety talentu p. Łu- 
nińskiego w łatwości ujmowania przedmiotu w 
formę wytwornego felietonu. 


(j. pietre.) Zygmunt Giozdawa-Gtodlew- 
ski. „Po złomach*. Poezye, — Kraków 1910. 

„Tristesse de tout cela“ — może zawo- 
łać p. Godlewski z Verlalnem. Ton jego wier- 
szy jest smętny, szary i jesienny, jakkolwiek 
tematem są dzieje wrażliwej młodości. I z tego 
względu tomik młodego autora jest ciekawy. 
Jest on odblaskiem duszy zbiorowej pokolenia, 
co z młodością niesie już smutek i tęsknotę za 
nieziszezalnym ideałem. Forma p. Godlewskiego 
nie pozostaje w równej mierze z wątkiem jego 
utworów. Rymy zbyt powszednie, wierszowanie 
jednostajne. Nastrój poezyi pozostaje w biegu- 
nowej wprost sprzeczności ze słoneczną i pełną 
zapału liryką Witolda Goadawy-Godlewskiego, 
zmarłego przed kilkunastu laty w Krakowie, 
imiennika autora powyższej książki, 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek, o godz. 3 po południu na 
dochód Tow. wzaj. pomocy uczestników powsta- 
nia 1868 r. „W sieci*, komedya w 4 akt. J. 
A. Kisielewskiego z p. Siemaszkową w roli „sza- 
lonej Julki“. 

We wtorek o godzinie 7 wieczorem „Ma- 
dame Butterfly", opera w 3 akt. Pucciniego, 
Występ Matyldy Lewiekiej, Jadwigi Lachow- 
skiej, T. Łowczyńskiego, A. Okońskiego i St. 
Tarnawskiego. 

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Złoty wiek rycerstwa“, żart w 8 aktach zan- 
gielskiego K. Marlowe'a. 

We czwartek, o godzinie 3:30 po połu- 
dniu poraz siódmy „Panna Maliezewska*, sztu- 
ka w 8 akt. G. Zapolskiej, 


We czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem 
po raz trzeci „Złoto Renu*, prolog z trylogii 
Ryszarda Wagnera „Pierścień Nibelunga“. Go- 
ścinny występ p. Aleksandra Bandrowskiego, 
Ireny Bohuss, Heleny gOleskiej, oraz występ 
Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewiekiej, Zofii 
Tarnawskiej, Adama Okońskiego, Józefa Szy- 
mańskiego, i Stan. Tarnawskiego. Abonament 
serya III. Kolor biletów popielaty. 

W piatek po raz drugi „Złoty wiek ry- 
cerstwa*, żart sceniczny w 8 aktach z angiel- 
skiego K. Marlowa. 


W sobotę, o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej po raz pierwszy w bież. se- 
zonie „Uriel Akosta“, tragedya w 5 aktach K. 
Gutzkowa; z Romanem Źelazowskim w roli ty- 
tułowej. 

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem poraz 
pierwszy wznowienie: „Walkirya", pierwszy 
dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga“ R. Wa- 
gnera, w 3 aktach. Gościnny występ Aleks, 
Bandrowskiego, H. Oleskiej, oraz występ Ma- 
tyldo Lewiekiej, Jadwigi Lachowskiej, Stani: 
sławy Makusz, A. Okońskiego i St. Tarnawa 


skiego Abonament serya I., kolor biletów czer- 
wony. 

W niedziele o godzinie pół do 12 w po- 
łudnie „Poranek uroczysty“ ku uczczeniu pa- 
veel Maryi Konopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 
Program staraniem komitetu. 

W niedzielę, o godz. 8:80 po południu 
„Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha; występ Stanisławy 
Makusz, Jadwigi Lachowskiej, T, Łowczyńckie- 
go, A. Okońskiego i debiut Ireny Marskiej w 
partyli „Antonij“. 

W niedzielę, o godz. pół do H wieczorem 
„Noc listopadowa“. Dziesięć scen dramatycz- 
nych, napisał St. Wyspiański. 

W poniedziałek po raz trzeci „Złoty wiek 
rycestwa*, żart seeniczny w 3 aktach z angiel- 
ko K. Marlowa. 


Repertuar teatru miejskiego 

w Krakowie. 
We środę, 7 grudnia. „Oblubieniea mo- 
sztuka w 5 aktach H. Ibsena. 
We czwartek, H grudnia, po południu. 
„Kopciuszek*, widowisko sceniczne z tańcami 
i śpiewami, przerobił na scenę A. Walewski. 
Ceny zniżone do połowy. 

We czwartek, 8 grudnia, wieczorem „Ru- 
sałka", komedya w 4 akt. Stefana Krzywo- 
szewskiego. 

W piątek, 9 grudnia. „Panna Maliczew- 
ska“, sztuka w 8 aktach Gabryeli Zapolskiej 


W sobotę, 10 grudnia, (nowość) „Kary- 
katury*", studyum sceniczne w 4 aktach Jana 
sztuka A, Kisielewskiego. 

W niedzielę, 11 grudnia, po południu. 
„Moralność pani Dulskiej* tragifarsa kołtuń- 
ska w 8 aktach Gabryeli Zapołskiej. Ceny zni- 
żone do połowy. 

W niedzielę, 12 grudnia, wieczorem, 
Nowość.. „Karykatury“, studyum sceniczne w 
4 aktach Jana Augusta Kisielewskiego. 

W poniedziałek, 18 grudnia. „Promete- 
usz skowany*. Przedstawienie klasyczne. Bilety 
w Qollegium novum. 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 


Przyboczna Rada kolejowa na wczo- 
rajszem posiedzeniu, odbytem w Wiedniu, po- 
leciła do przyjęcia wniosek p. Hohenbluma 
w sprawie szybkiego transportu bydła 1 mię- 
sa. Wniosek p. Hohenbluma w sprawie zró- 
wnania taryf na paszę z taryfami w Niem- 
czech, oraz wniosek p. Stoureka w sprawie 
zniżenia taryf na koniczynę i kukurydzę zo- 
stały odstąpione Ministerstwu kolei żelaznych 
z prośbą możliwie szybkiego załatwienia. 


"i u 
rza“, 


Bank przemysłowy dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem wykazuje z dniem 30 listopada b. r. 
stan wkładek na książeczki wkładkowe, opro- 
centowane po 4 od sta 113.861 K. 28 h., 
w rachunku zaś bieżącym 497.456 K. 26 h. 

Z krajowym Związkiem producentów 
ropy zawarł Bank przed kilku dniami umowę 
o zaliczkowanie 12.000 cystern ropy w ogól- 
nej sumie 3 milionów koron. Kilka większych 
interesów jest w toku. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 27 listopada do 4 
grudnia b. r. bez opłaty akcyzowej. (Walu- 
ta koronowa). — Pszenica stara 10:50 do 10:75, 
nowa —— do —.—, żyto stare 7:20 do 
4:60, nowe -—'— do —'—, jęczmień bro- 
warny 750 do 850, pastewny 725 do 
7:50, owies stary 7:30 do 760, nowy — — 
do —'—, hreczka 6'20 do 660, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do ——, proso —'— do 
——, groch do gotowania 11:70 do 18:50, pa- 
stewny — — do —'—, soczewica —'— do 
fasola —'— do ——, bobik stary 
7:80 do 750, nowy —— do ——, wyka 
stara 7:30 do 7:60, nowa ——, koniczyna 
czerwona 72'-- do 8:—, biała 03— do 
105: —, szwedzka 60: — do 12 —, tyinotka 36 — 
do 39.—, anyż rossyjski —*— do —'—, 
płaski —— do kminek —— do 
——, rzepak zimowy stary 12:60 do 18:10, 
Inianka *— do —'—, nasienie lniane 
—— do —'—, nasienie konopne —'— do 
, chmiel 90— do 100—, nowy — — 
——, siano lepszej jakości 4— do 
420, siano gorszej jakości 825 do 3:40, 
słoma mierzwiasta 240 do 275, słoma do 
sienników B:— do 320, nafla zwykła 11— 
do 12:—, salonowa 18— do 15:—, ropa 
borysławska łoco stacya Borysław (prompt.) 
za 100 kilogramów od 290 do 3:08, spi- 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
4925 do 4975, ekskontyngentowany 2950 
do 30:—, 


OSTATNIA POCZTA. 


= "Najj. Pan przyjął wczoraj o godz. 
2 po południu w Burgu wiedeńskim na spe- 
cyalnej audyencyi nowo zamianowanego am- 
basadora rossyjskiego w Wiedniu Giersa, 

= Dzisiejszy Dziennik ustaw państwo- 
wych ogłosił rozporządzenie Ministerstwa han- 
dlu, wydane w porozumieniu z interesowane- 
mi Ministerstwarni w dniu 29 listopada b. r., 
mocą którego przemysłowa fabrykacya 
wody sodowej, która była dotąd przemy- 
słem wolnym. zawisła jest obecnie od kon- 
cesyi. 


Przy wczorajszych uzupeł- 
niających wyborach do Rady pań- 
stwa w okręgu politycznym Kimpolung od- 
dano 6919 głosów. Przychodzi do ściślejsze- 
go wyboru między p. Baucheschem a Serbnem. 
Wybór odbędzie się 12 b. m. 

== W Sejmie węgierskim na wczo- 
rajszem posiedzeniu, przed przejściem do po- 
rządku dziennego odczytał p. Al. Popovics 
deklaracyę posłów chorwackich, zastrzegającą 
się przeciw ograniczeniu używania języka 
chorwackiego w Izbie. Deklaracya zwraca 
uwagę, że sposób postępowania, stosowany 
obecnie w Izbie odnośnie do Chorwatów, 
może wywołać gorsze konflikty i groźniejsze 
następstwa, niż swego czasu kwestya pra- 
gmatyki. 

Przewodniczący odpowiedział, że pod- 
trzymuje swe piątkowe oświadczenie. 

== W parlamencie niemieckim 
stoi na porządku obrad drugie czytanie o 
Izbach pracy, kilka rezolucyj w sprawie stwo- 
rzenia reprezentacyi stanowej dla pomocni- 
ków handlowych, oraz dla służby techni- 
cznej. 

Na wczorajszem posiedzeniu przyjęto 
$ 1 zasadniczy ustawy o Izbach pracy, który 
brzmi: „Dla pracodawców i robotników pe- 
wnej gałęzi przemysłu, lub dla kilku pokre- 
wnych gałęzi przemysłu, należy stworzyć 
Izby pracy oparte na fachowych podstawach, 
o ile zachodzi tego potrzeba. 

P. Dirksen (p. państw,) oświadczył 
się przeciw wciągnięciu robotników kolejo- 
wych pod ustawę, zaznaczając, że zagranica 
z takiemi Izbami porobiła złe doświadczenia. 

Sekretarz stanu Delbriick oświad- 
czył, że przedłożenie byłoby niemożliwe do 
przyjęcia, gdyby w ustawę włączono ko- 
lejarzy. 

== Do angielskiej Izby gmin 
wybrano wczoraj do godz. 10 min. 10 wie- 
czorem liberałów 68 (+5), unionistów 97 
(+8), 10 z partyi pracy, 16 zwolenników 
Redmonda. 

Z powodu powodzi wybory w Nottingham 
odbywają się wśród wielkich trudności. Wy- 
borców zwożą wozami do lokalów wybor- 
czych. Największy lokal znajduje się pod wodą. 

Ostateczny termin wyborów do 
portugalskiej Izby posłów nie jest 
jeszcze ustanowiony. 

== Prezydentem szwajcarskiej 
Rady narodowej został prawie jednogło- 
śnie wybrany Kuntschern (Wallis), kat. kons., 
prezydentem Izby stanowej Winni- 
ger (Lucerna), kat. kons. 

== W dalszym ciągu dyskusyi w par- 
lamencie tureckim nad ezposć wiel- 
kiego wezyra przemawiali posłowie opozy- 
cyjni, ostro krytykując działalność rządu na 
wszystkich polach administracyi państwowej. 

P. Ferid zarzucał rządowi skłanianie 
się ku przyjaźni bułgarskiej, co wywołuje 
niezadowolenie Greków. Zajmował się dalej 
polityką rossyjską i zwrócił się przeciw idei 
związku bałkańskiego. który ma na celu wy- 
łączenie Turcyi z Europy. 

Kilkakrotnie przychodziło do ostrzej- 
szych scen, ponieważ ministrowie i członko- 
wie większości reagowali wykrzyknikami na 
wywody opozycji. 

Dalszy ciąg dyskusyi odbędzie się w 
środę. Do głosu zapisało się 80 moweów. 
Większość sądzi, że rząd otrzyma wotum 
ufności. 


TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 6 grudnia. P. Wójcik i tow. 
zgłosili wniosek nagły w Sprawie rozda- 
wnietwa odpadków soli, warzonki, grysu i 
makuchów pomiędzy włościan, eelem pole- 
pszenia paszy i zapobieżenia jej brakowi. 

P. Minister skarbu dr. Biliński od- 
powiadał na interpelacyę p. Breitera w spra- 
wie gospodarki w Wiedeńskim Banku Związ- 
kowym. 

W odpowiedzi na interpelacyę p. Bretera, 
zaznaczył P. Minister skarbu dr. Biliński, 
że „Wiener Bankverein* jest jednym z ban- 
ków typu nowoczesnego, które w życiu go- 
spodarczem Austryi, jak wogóle świata całego 


odgrywają wybitną rolę. Obrót bankowy sku- 
tkiem rozwoju przemysłu przybrał ogromne 
rozmiary. Tak n. p. obrót bankowy wspomnia- 
nego Wiedeńskiego Banku Związkowego wy- 
nosi 50 miliardów rocznie. Zrozumiałą jest 
rzeczą, że przy tak olbrzymich obrotach, 
obok zysku bywają także straty, Aby jednak 
niektóremi stratami nie alarmować targu pie- 
niężnego, mają Banki t. zw. tajne rezerwy, 
z nich pokrywają straty, których nie ogła- 
szają. Zwykły to czynić również inne Banki. 
Fakt ten jest Rządowi znany. Dzisiejsze usta- 
wodawstwo jednak nie daje Rządowi wcale 
sposobności zapobiegania temu; przy sposo- 
bności reformy ustawy bankowej ułożone 
będą także przepisy, któreby sprawę tę zasa- 
dniezo uregulowały i oznaczyły wysokość, do 
której mogą iść „ciche rezerwy“. Co do za- 
rzutu t. zw. retuszowania (Aufschminkung) 
bilansu, jestto również system praktykowa- 
ny przez banki. Badania wykazały, że Wie- 
deńskiemu Bankowi Związkowemu nie można 
uczynić zarzutu. P. Minister otwarcie przy- 
znaje, że obecna organizacya dozoru państwo- 
wego nad bankami pozostawia niejedno do 
życzenia. Do uregulowania tej sprawy mo- 
żnaby jednak przystąpić tylko przy sposobno- 
ści ogólmej reformy całego kompleksu spraw 
bankowych. Z tego, co wyżej powiedziano, 
wynika, że niema powodu do wkraczania 
przeciw Wied. Bankowi Związkowemu. Bada- 
nia nie wykazały nic, co mogłoby za- 
chwiać zaufanie do Wiedeńskiego Banku 
Związkowego, który zresztą w ostatnim cza- 
sie zdobył sobie także uznania godne zasługi 
przy ulokowaniu renty państwowej. 

W dalszym ciągu obrad nad prowizo- 
ryum budżetowem zabrał głos p. Str au- 
cher (syon.) z Czerniowiec. Mowca opisy- 
wał nędzę, panującą wśród ludności na Bu- 
kowinie, która właściwie nie ma chłopskiej 
posiadłości ziemskiej wobec faktu, iż prze- 
szło 88 pre. gruntów jest w rękach właści- 
cieli większych posiadłości. Mowca zajmował 
się następnie drożyzną w Czerniowcach. 


Kraków, 6 grudnia. (Tel. pryw.). Na 
dziś zapowiedziany jest dalszy wykład publi- 
czny ks. prof. Zimmermana. Według zarzą- 
dzenia senatu akademickiego, wstęp na dzi- 
siejszy wykład mają słuchacze Uniwersytetu 
tylko za osobnemi kartami, wydawanemi przez 
sekretaryat; zarządzenie to obowiązuje nawet 
akademików zapisanych na wykład ks. Zim- 
mermana. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 6 grudnia. Prognoza na 7 
grudnia. W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie gogodnie,tmejscami mgła, ożywione 
wiatry, ciepłota podnosi się, stan niepewny. 

W Galiecyi zachodniej: Zmiennie, 
pochmurno, ożywione wiatry, stan niepewny, 
mało zmieniony. 


Wiedeń, 6 grudnia. Komitet wykonaw- 
czy międzynarodowego Towarzystwa Związków 
dziennikarskich wystosował do Najj. Pana 
pismo, w którem wyraża Mu cześć i podzię- 
kowanie za łaskawość okazaną IV. Zjazdowi 
dziennikarskiemu, który w maju b. r. obra- 
dował na pokładzie Lloyda „Talii*. Depesza 
przyłącza się do życzeń, jakie Monarsze zło- 
żono przy sposobności 80 Rocznicy Urodzin. 
W odpowiedzi wysłał Najj. Pan pismo z po- 
dziękowaniem za życzenia, 

Wiedeń, 6 grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z Ministerstwami kolei żelaznych 
i skarbu zatwierdził zmianę statutów Towa- 
rzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka* we Lwowie w myśl 
uchwał walnych zebrań Towarzystwa z 20 
listopada 1906. 8 października 1907 i 1 lip- 
ca 1908. 

Wiedeń, 6 grudnia. Z powodu bierne- 
go oporu członków chóru męskiego Opery 
nadwornej, wydalono wszystkich, którzy w 
sobotę brali w biernym oporze udział. Chó- 
rzyści oświadczają, że musieli się chwycić 
tego środka, ze względu na opłakane stosun- 
ki materyalne. Przyrzeczono im polepszenie 
bytu, ale z obietnic nie nie spełniono. 
Z powodu wydalenia chórzystów musiano 
zmienić repertoar (Patrz „Kronikę*). 


Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa, 6 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wydawnictwo Gazety Kieleckiej skazano na 
200 rubli kary za artykuł p. t.: „Żyć musi- 
my“, a Gazcię Kujawska na 200 rubli za 
korespondencyę „Z Podlasia". 


Sprawy rossyjskie. 
Petersbnzę, 6 grudnia. Pet. Agencya 


zaprzecza doniesieniom dzienników, jakoby 
minister skarbu Kogowcew zamierzał ustąpić. 


Wybory w Anglii. 


Londyn, 6 grudnia. Dotychczas wy- 
brano: 87 liberałów, 115 unionistów, 14 z 


partyi pracy, 16 stronników Redmonda. Li- 
berali zyskali 6, unioniści 11. 

Londyn, 6 grudnia. Dotychczasowe wy- 
niki wyborów znamionuje nadzwyczajne po- 
dobieństwo do wyników wyborów ze stycznia 
b. r. 

Dzienniki liberalne szczególniej są za 
dowolone z rezultatu wyborów w Londynie i 
zaznaczają z satysfakcyą słowa, wypowiedzia- 
ne przez Churchilla, że Londyńczycy od cza- 
sów wojny domowej nie dokonali ważniej- 
szego czynu, jak odpowiedzią, daną przy o- 
statnich wyborach lordom. Dzienniki liberal- 
ne nazywają dziecinnem twierdzenie, jakoby 
rząd nie mógł dalej swych planów i propo- 
zycyj podtrzymywać, ponieważ jego większość 
nie wzrosła. 

Dzienniki konserwatywne są wprawdzie 
rozczarowane z powodu małego zysku kon- 
serwatywnego stronnictwa, pocieszają się je- 
dnak ogólnym wzrostem liczby głosów, od- 
danych na kandydatów konserwatywnych, i 
oświadczają, że radykalizm bardzo źle wy- 
szedł na obecnych wyborach. Rząd — piszą 
te dzienniki — jest z powodu wyniku wy- 
borów bezsilny, nie może ani przeprowadzić 
zniesienia veta, ani żadnej innej ważnej re- 
formy. Konserwatystom potrzeba tylko sze- 
ściu miesięcy wytężenia wszystkich sił, aby 
zniweczyć plany rządu i dojść do większości. 
Dzienniki przypuszczają, że rząd będzie pra- 
wdopodobnie zmuszony zwołać ponowną kon- 
ferencyę w celu osiągnięcia kompromisu 
w sprawie veta. 

Londyn, 6 grudnia. Asquith oświad- 
czył w mowie, że liberali po raz ostatni 
wzywają obecnie do usunięcia veta lordów 
tak, jak usunięto veto króla po śmierci kró- 
lowej Anny. Mowca zapowiedział w razie 
zwycięstwa rządu, po usunięciu veta lordów, 
zniesienie pluralnego prawa głosowania, aże- 
by obecne pozorne tylko prawa wyborcze lu- 
du zamienić w prawa rzeczywiste. Referen- 
dum w żadnym kraju nie okazało się dobre, 


Paryż, 6 grudnia. Była artystka cyr- 
kowa Dutrien przedsięwzięła wczoraj po po- 
łudniu wzlot biplanem i zdobyła najlepszy 
rekord wśród żeglarek napowietrznych, Prze- 
była w 1 godzinie i 9 minutach 60 kilome- 
trów. 

Londyn, 6 grudnia. Agenta, który 26 
z. m. uderzył w pociągu ministra Churchil- 
la, skazano na 6 tygodni więzienia. 

Londyn, 6 grudnia. W Willesden wy- 
darzył się poważny wypadek kolejowy. Jedna 
osoba zginęła, 80 odniosło ciężkie rany. 

Waszyngton, 6 grudnia. Dziś rozpo- 
czyna się druga sesya obecnego kongresu. 

Nowy Jork, 6 grudnia. Kuratoryum 
Uniwersytetu w Kolumbii otrzymało w darze 
100.000 dolarów, które przedewszystkiem mają 
być przeznaczone na popieranie niemiecko- 
amerykańskich stosunków kulturalnych. Nad- 
to otrzymało to kuratoryum 30.000 dolarów 
na budowę niemieckiego domu dla Uniwor- 
sytetu, w którym mieściłby się instytut ger- 
mański w celu prowadzenia niemieckich stu- 
dyów historycznych i kulturalnych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 grudnia 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 671:75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 861:50, Akcye Anglobanku 
31675, Akcye Unionbanku 64075, Akcye 
Lóinderbanku 53425, Akcye Bankvereinu 
554:50, Akcye Bodencredit 1306-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'—, 
Akeye kolei państwowych 75325, Akcye- 
kolei Południowej 118:50, Akeye kolei Flbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5180'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 555:50, Akcye 
Alpiny 771:75, Akcye Rima Muranyi 674*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2612*—, 
Akcye Fabryki broni 784:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 370'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 807:—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 98:50, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:55, Węgierska Renta koronowa 
9406, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9295, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 98:80, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:—, 4-pre, Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 938:—, Losy ture- 
ckie 25725, Marki 117:58, Rubel 25425, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 95, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
>. 728'-—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 

Usposobienie spokojne z powodu braku 
zewnętrznej podniety. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 
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MAGAZYN FUTER 
JULIANA SOL. 


NADESŁANE. 


W dniu 2 i 3 b. m. złożyli przed Ko- 
misyą egzaminacyjną w ek Namiestnictwie 
egzamin na budowniczych: 


Ludwik Kopaczek, 
Czesław Muller, 

Jan Rozmus, 

Ludwik Tabaczyński. 


Pierwszorzędny hotel 


„NEV-YOBRBIR* 
róg ul. Karola Ludwika naprzeciw Teatru 
Miejskiego został otwarty. 
Właściciel : Zygmunt Zehngut. 


mega: 


Dr. K. Podlewski w 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „„Sokoła”). 
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Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Bom bankowy 


Sekal i Liliem 


Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 


Prospekty na żądanie. 


przedtem 


FR. MROZIŃSKI 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 4. 


Cenniki gratis i franeo. 


58 BRBRKEWRE gege 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prosbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w nieczem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


BBB GE BRKRR RER 


poleca na sezon zimowy wszelkie gatunkiźfuter, damskie i mę- 
skie podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. 
Żakiety damskie z baranów krymskich, źrebiąt, astrachanów 


oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 
CENY UMIARKOWANE. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 6 grudnia 1910. 


Hotel George'a. 


PP. hr. W. Młodecki z Monasterzysk 
hr. F. Korytowski z Płotycza, W. Słotwiń.- 
ski z Kijowa, H. Karczewski z Moraniec. L. 
Eydziatowicz ze Sanoka. i 


Hotel Saski. 
P. W. Popiel z Wołynia. 


Hotel Victoria, 

P. S. Leppert z Wołoczysk. 
Hotel „Austria“, 

P. A. Znamirowski z Borysławia. 


Hotel Wanda. 
PP. E. Krupka z Suchej, J. Waliszko 
z Borysławia. 
Hotel Francuski. 


PP. J. Pieniążek z Zyrakowa, T. Sie- 
dlecki z Wee, > ý = 
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Licytacye. 
L. cz. E. 76/10 (15a) (13677 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie gal. Towarzystwa kredyt. 
ziem. we Lwowie zastąpienego przez adw. 
dr. Czaykowskiego odbędzie się dnia 29 
grudnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 lieytacya majętności Mołoszkowice-Hen- 
rykówka z Józefówką objętej lwh. 970 i 971 
ks. gr. dla większych posiadłości, prowadzo- 
nej przy tut. sądzie wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z budynków, gorzelni 
wraz z urządzeniem i inwentarza martwego, 
opisanemi w protokole z 22 lipca 1910 E. 
76—77/10 (5). 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 211.280 kor., zaś przy- 
należności na 102.495 kor., czyli razem na 
318.775 kor. 

Najniższa cena wynosi 209 183 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
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i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby kyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
się na powyńszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjn=go powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach iego poste- 
powania jedynie przez przybicie ma tahliey 
sądowej, jeśli nie mieszaają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 26 listopada 1910. 
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Le E. 77/10 (15b) (13678 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie gal. Towarzystwa kred. 

ziem. we lwowie zastąpionego przez adw. 

dr. Czaykowskiego odbędzie się dnia 29 gru- 


dnia 1910 o godzinie 10 przed południem w | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 16 li- 
cytacys majętności Mołoszkowiee - Wygoda 
objętej lwh. 972 ks. gr. dia większych po- 
Biadłości prowadzonej przy tut. sądzie. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 101.560 kor. 

Najniższa cena wynosi 67.706 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymietionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Go samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyłszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 26 listopada 1910. 


L. ez. E. 2170/10 (13763) 

Dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 10:30 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 od- 
będzie się licytacya realności: 

a) iwh. 344 ks. gr. gm. Komarowice, 
stanowiącsj grunt orny z budynkiem mie- 
szkalno gospodarczym, 

b) z gruntów ornych pare. 514, 515/1 
i 515/2. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 6000 kor., ad b) na 
2600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4000 kor., 
ad b) 1734 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumeta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 7 listopada 1910. 


L. cz. E. 8872/10 (5) 
Edykt licytacyjny 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 lutego 1911 licytacys realności lwh. 139 
ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 40.408 kor., 
przynależności na 446 kar. 
Najniższa cena wynosi 20.204 kor. 
Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żaa przejrzeć w tut. sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1910. 


L. cz. E. 4102/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. , 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 lutego 1911 licytacya realności Iwh. 1452 
ks. gr. gmjny kat. Nowy Sącz obiętej 
Deem szacunkowa wynosi 31.450 kor. 
Najniższa cena wynosi 15 725 kor. 
Warunki lieytacyjne i dokumeata mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1910. 


(13510 3—3) 


(13683 3—3) 


L. 3820 (13696 2—3) 
Ogłoszenie konkurencyjne. 

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w Krakowie przy ul. Krakowskiej jest do 
nadania berneńsko-pragska kolektura loteryj- 
na Nr. 402/478, która według przecięcia z 
lat 1907/9 przyniosła rocznie zbiórek 63.114 
kor. 86 hal. a kolektantowi przy 8 pre. pro- 
wizji dochodu brutto 1893 kor. 24 hal. 


Kaucya wymaganą jest w wysokości | p 


7300 kor. w gotówce lub w papierach war- 
tościowych losowaniu niepedlegających. 

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
100 kor., metryki urodzin eertyfikatu przy- 
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych, jak też i 
języka niemieckiego, wnieść tutsj najpóźniej 
do 28 grudnia b. r. godziny 12 w południe. 

Bliższe warunki przejrzeć można tak 
tutaj, jak też w tamtejszym magistracie i w 
kancelaryi e. k. nadzoru straży skarbowej w 
godzinach urzędowych. i 

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i'w e. k. nadzorze straży skarbowej w Kra- 
kowie. 

C. k. Urząd loteryjny dla Galicji 

i Bukowiny. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1910. 


L. 5896,910 (13698 2—3) 
Ogłoszenie. 

Gmina miasta Żółkwi rozpisuje licyta- 
cyę ofertową na wydzierżawienie prawa po- 
boru opłat od trunków spirytusowych piwa 
i miodu wprowadzonych w obręb miasta Zół- 
kwi, a to na podstawie warunków lieytacyj- 
nych, które przejrzeć można w biurze sekre- 
tarza magistratu w godzinach urzędowych. 

Jako cenę wywołanie ustanawia się: 

a) za dzierżawę prawa poboru owłat 
konsumcyjnych podwyższonych w ustępie I. 
a) b) c) warunków licytacyjnych poszczegól- 
nionych czynsz roczny w kwocie 80 (00 kar. 

b) za dzierżawę prawa poboru opłat 
konsumcyjnych dotychczasowych w ustępie 
I. 1, 2. 3, 4 warunków licytacyjnych poszcze: 
gólnionych czynsz roczny w kwocie 20.000 
koron. 

Czas dzierżawy ustanawia się na lat 3 
począwszy od 1 stycznia 1911 do końca gru- 
dnia 1918. 

Termin wnoszenia of-rt wyznacza się 
do dnia 12 grudnia 1910 do godziny 12 w 
południe. 

Oferty wiuny być wniesione na przepi- 
sanym formularzu w magistracie w biurze 
prezydyałnem. 

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości 8000 kor. w gotówce lub w pa- 
pierach pupilarne bezpieczeństwo mają- 
cych lub na książeczce gal. Kasy oszczędności. 

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ewentualnych wspólników. 

W dniu 12 grudnia 1910 odbędzie się 
od godziny 4 do 5 po południu licytacya 
ustna, po której ukończeniu pisemne oferty 
zostaną otwarte i ogłoszone 

Magistrat król. miasta Żółkwi. 
Burmistrz D. Maciulski. 


L. cz. E. 3587:10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Frieda w Hrynia- 
wie odbędzie dnia 30 grudnia o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 licytacya połowy realności 
lwh. 146 gm. Hryniawa, mającej 5 ha. 10 
ar. 58 m? z budynkami gospodarskiemi, sta- 
nowiącej rolę, las i łąkę położonej w niwie 
„Szykmany*. 

Nieruchomeść wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2052 kor. 

Najniższa cena wynosi 1868 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(13726) 


Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się de tej nie- 
ruchomości dokumente (wyciag tabularny. 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya bylaby uiecopnszezainę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaćzo- 
nym terminie licjtacyjnpm, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju eo do samej nierechożuości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno 
sz0ne. 

Te osoby, ds, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obegnie już istnieją, hądź w toku posiępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zaw) a0zinisne 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie ua ts5iieg 
Bycowej, jeśli nie mierzkają w Okręgu sady 
niżej wymienionego i nie wskaią i 
dei pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
syin zamieszkstego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 27 listopada 1%10. 


L. cz. E. 2096/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
i oszczędności w iwoźdźeu zastąpionego 
przez adw. dr. Trachtenberga w Kołomyi od- 
będzie się dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 30 lieytacya realnośc: 
lwh. 1757 gm. Horodenka, składającej się z 
b. 895 obszaru 1 ar: 65 mi pg. 1439/1 
(ogród) obszaru 4 ar. 46 m* z domem o 3 
izbach mieszkalnych i piwnicą. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ceeniena na 4366 kor. 

Najniższa cana wynosi 2910 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się n niej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć zupienie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

Takie prawa, wobae ktorych mniej 
sza iieytacya byłaby niedopnszczalna, należy 
zgłosić da sądu wajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insczej roszcze- 
nia tego redzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być "ei se skutkiom podno- 
szore. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępewa- 
nis licytacyjnego powstazs, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzenisch tego pastojo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli mie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s} 
dowi pełnomocnika do aeręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałepo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Horodenka, dnia 18 listopada 1910. 


(13804) 


L. cz. E. IV. 2208/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 191¢o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya rea'ności lwh. 146 
ker. Wierczany, tworzącej gospodarstwo wło- 
ściańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi 1535 kor. 

Najniższa oferta, niżej xtórej sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1026 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezsina, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaexo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
BONE. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępe- 
wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
sain jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
za nieszkżtego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 28 października 1910. 


(13712) 


Le E. 1804;10 (4) (13716 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 grudnia 1910 o godz. 8:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5 w Bełzie na warunkach 
przedłożonych niniejszem ustalonych odbę- 
dzie się licytacya 15/24 części z połowy re- 
alności lwh. 6 i 155 gm. kat. Witków z któ- 
rych Iech. 6 składa się z jednej parceli bu- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 278 z dnia 7 grudnia 1910. 


7 


dowlanej (303 s.?) i ośmiu parcel grunto- 
wych łącznego obszaru 16 morgów 1034 s.3. 
Na parceli bud. stoi dom mieszkalny z bru- 
sów sosnowych dalej budynek mieszezący 
stajnię i komórki. Realność zaś lwh. 155 
gm. kat. Witków składa sięz2 parcel grun- 
towych łącznego obszaru 8 morgów 1230 s.?. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to 15/48 części lwh. 6 gm. 
kst. Witków na 4215 kor. 50 hal. zaś 15 48 
części lwh. 155 gm. kat. Witków na 1532 
kor. 75 hel. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2810 kor. 
34 hal., ad 2. 1021 kor. 80 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne dokn- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
sié do sędu najęóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaji co do samej nieruchomości nie mo- 
ułęby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 7 listopada 1910. 


L. cz. E. 3015/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 1t stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
Szym, biuro Nr. 9 lieytacya realności wyk. 
hip. 1040 i 1686 gm. Brody. 

Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami ul. Złota) oceniono na 54.162 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2708 kor. 50 hal. 

Warunki jicytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalsą, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już ze skutkiem pono- 
S1OBE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obkeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sidow«], jeśli pie mieszkają w okręgu sąd 
Dei wymienionego i nie wskażą temsż są- 
do- i pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd : tam eszkażego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 18 listopada 1910. 


(18798 1—3) 


L. 1219 (13697 1—3) 
Ogłoszenie. 

Oe!em zabezpieczenia wykonywania ro- 
hót pociązowych w czasie od 1 stycznia 
1911 do 81 grudnia 1913 t. j. na przeciąg 
trzech lat dla ek Zakładu salinarnego w 
Bolechowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 
1910 w biurze tegoż Zarządu lieytacya pu- 
bliczna za pomocą ofert pisemnych. 

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 
kor. z załączeniem 5 pre. żądanego wyna- 
grodzenia rocznego jako wadyum, zestawione 
na formularzu. którego e. k. Zarząd salinar- 
ny bezpłatnie udziela, wnosić należy pod 
adresem c. k. Zarządu salinarnego w koper- 
cie zamkniętej z napisem: „Oferta 
na przedsiębiorstwo robót pociągowych — 
wewnątrz wadyum « na ręce Naczel- 
nika e. k. Zarządu salinarnego w dniu 13 
grudnia 19i0 najpóźniej do godziny 11 przed 
południem. 

Po terminie wniesione oferty nie będą 
uwzględnione, komisycnalce otwarcie ofert, 
przy którem oferenci mogą być obecni, na 
stąpi w dniu lieytacyi o godzinie 11 przed 
południem. 

Datyczące cgólne i szezegółowe warun- 
ki licytacyjne, które oferenci przed licytacyą 
własnoręcznie podpisać msją, można przej- 
rzeć w biurze e. k. Zarządu salinarnego w 
zwykłych godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bolechów, dnia 1 grudnia 1910. 


Le E. 1686/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żadamis Pawła Chimiaka, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1910 o godz. 9 przed 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
sala rozpraw licytzeya 1/4 części realności 
lwh. 12, 1/2 realności lwh. 21, 1/4 części 
realności lwh. 22, 2/6 części realności lwh. 
23, 1/4 części Iwh. 24, 1/4 części realności 


(13732) 


lwh. 25, 1/6 części realności lwh. 27 i 1/4 
części realności lwh. 28 ks. gr. Strzyłki 
wraz z przynałeżnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to 1/4 część realności lwh. 12 
nz 43 kor. 75 hal, 1/2 realności lwh. 21 na 
1686 kor. 50 hal., 1/4 część realności lwh. 
22 na 142 kor. 50 bal., 2/6 części lwh. 23 
na 100 kor., 1/4 część lwh. 24 na 168 kor., 
1/4 część lwh. 25 na 62 kor. 50 hal., 1/6 
część lwh. 27 na 23 kor. 88 hal. i 1/4 część 
lwh. 28 ks. gr. Strzyłki na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi 1/4 części lwh. 
12 — 29 kor. 16 hal., 1/2 realności lwb. 
21 — 1124 kor. 36 hal., 1/4 część lwh. 22 
kwotę 95 kor., 2,6 części lwh. 23 kwotę 66 
kor. 66 hal, 1/4 część lwh. 24 kwotę 112 
kor, 1/4 część lwh. 25 kwotę 41 kor. 66 
hal., 16 część lwh. 27 kwotę 15 kor. 54 
hal., 1/4 część lwh. 28 kwotę 6 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 17 listopada 1910. 


Le E. 655/10 (8) 
Bdykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Freidy Herzig i tow. od- 
będzie się dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. II. w Lutowiskach licy- 
tacya : 

1. 4/16 części realności obj. lwh. 4 gm. 
Wołosate składającej się tylko z 638 s.3 łąki. 

2. 4/12 lwh. 29 tejże gminy składają- 
cej się z 811 s.? roli, 3 m. 723 s.? łąki, 
356 s.? pastwiska i 648 s.? lasu. 

3. realności obj. Iech, 181 gm. Wołosate 
składającej się z domu mieszkalnego, boiska 
i stajni, tudzież 8 m. 1284 s.? roli, 1 morga 
605 s.3 łąki i z 430 s.3 pastwiska. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: 1. 4/16 części 
lwh. A na 113 kor. 75 hal, 2. 4/12 części 
lwh. 29 na 1199 kor. 99 bal, 8. lwh. 131 
na 4550 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. co do 
4/16 lwh. 4 kwotę 75 kor. 82 hal., 2. co do 
4/12 lwh. 29 — 800 kor., 8. co do lwh. 131 
2900 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Die mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na eies S9- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, 27 października 1910. 


(13684) 


Le E. 2021/10 (6) (13776) 

Na żądanie Jakóba Heffrnberga odbę- 
dzie się dnia 19 grudnia 1910 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 29 licytacya realno- 
ści a) lwh. 274 i b) 848 gm. Monastersko. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: a) 274 gm. Monastersko 
na 700 kor, b) 848 gm. Monastersko na 
800 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 467 kor., 
zaś ad b) 534 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20 października 1910. 


L. cz. E. 1858/10 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 
W sąćz.ie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 17 stycznia 1911 
o godzinie 8 rano licytacya realności lwh. 
365ks. gr. gm. kat. Dydiatycze, ocenionej na 
2010 kor. 80 hal. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1340 kor. 52 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sądowa Wisznia, dnia 30 listopada 1910. 


(13781) 


L. ez. E. 1726/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żadanie Kisiga Sehmerlera w Poro- 
hach odbędzie się dnia 30 grudnia 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya a) 4/6 
części realności lwh. 1232 i b) całej realności 
lwh. 266 gm. kat. Porohy wraz z przynale- 
żnościami składającemi się z chaty, szopy, 
stajen, piwnicy i obrogu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 566 kor., b) na 2240 
kor., przynależności zaś na 1064 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 378 ko, 
ad b) 2203 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tycb nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

de osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionege i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika de doręczen, w siedzihi= 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 16 listopada 1910. 


(13816) 


L. cz. E. 859/10 (5) 
Edyki. licytacyjny. 

Na żądanie Berla Hornika w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 23 grudnia 1910 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali rozpraw karnych licytacya 
realności lwh. 266 gm. Rzeplin. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1245 kor. 36 hal. 

Najniższa cena wynosi 380 kor.. 24 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do kutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 22 listopada 1910. 


L. cz. E. 1446/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie małoletnich Anny i Adama 
Janasów zastąpionych przez matkę i opiek. 
Józefę Janasówną zastąpionej przez adw. dr. 
Michnika w Jaśle odbędzie się dnia 31 gru- 
dnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w budynku filialnym przy ul. Suchodolskiej 
położonym licytacya realności lwb. 20 gm. 
kat. Zarnowiee objętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licvta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 9299 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 6199 kor. 
82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Stone, 

Te age be, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnsge powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s} 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siadzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 3 listopada 1910. 


(13667) 


(13724) 


L. ez. E. 1459/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ewy Mayer i tow. odbędzie 
sia dnia 21 grudnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya połowy realności lwh. 
1364 ks. gr. gm. Ottynia. 

Połowa nieruchomości wystawioną na 
licytacyę, jest oceniona na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 40 korom, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


(13779) 


8 


ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 17 listopada 1910. 


(13858 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego Lo 


Rodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

ad 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 


Poniedziałek 12 grudnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, mąka, 
wyroby koszykarskie, dodatki modniar- 
skie, kapelusze damskie, towary galan- 
teryjne, żelazne, bławatne, trunki, ma- 
szyna do pisania, rogi. 

Wtorek 13 grudnia 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, obrazy olejne, 
dywany perskie, broń, obuwie, fortepian. 

Środa 14 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, u- 
rządzenie kawiarni i restauracyi, płótno, 
maszyny do prasowania i szycia, wózek. 

Czwartek 15 grudnia 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem: obrazy, dywany, me- 
ble zwykłe i mahoniowe, arfa do gra- 
nia, fortepian. kasa, prasa do kopiowa- 
nia, dywany perskie. 

Piątek 16 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: obrazy, meble, kasa, 
gramofon, fortepian, srebro, książki, ro- 
wer, maszyna do pisania, garderoba 
męska, meble mahoniowe. 

Sobota 17 grudnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia b grudnia 1910. 


L. cz. E. 3553/9 (10) (13813) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 68 (II. p.) lieytacya re- 
alności Iech 184 gm. Rajsko rola w obsza- 
rze 1 ba. 79 m., czyli 3 morgi 177 ei 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 3782 kor. 75 hal. 

Najn ższa oferta wynosi 2488 koron 
52 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 24 października 1910. 


L. cz. E. 970/10 (10) (13801) 
Dnia 21 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 5 licytacya 
połowy realności obj. lwh. 1224 gm. Dynów 
obj. Rebeki z Feldsteinów Schreier własnej 
wraz z przynałeżnościami, składającemi się 
z 8 drzwi zewnętrznych, okienicy i rynny. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 7680 kor., przy- 
należności zaś na 68 kor. 

Najniższa cena wynosi 4871 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
Song, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 2 listopada 1910. 


L. cz. E. 4552/10 
Rdekt licytacyjny. 

Na żądanie Fedia Kilezyckiego odbę- 
dzie się dnia 20 grudnia 1910 o godz. 8:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3 lieytacya 1/3 części 
realności obj. lwh. 697 ks. gr. gm. Krasna 
Petra Ssłyszyn syna Semania własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2040 kor. 

Najniższa cena wynosi 1860 ;kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałasz, dnia 12 listopada 1910. 


(13808) 


L. cz. E. 4801/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Winklera odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1910 o godz. 8'30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 licytacya 1/4 części realności 
obj. lwh. 538 ks. gr. gm. Uhrynów średni 
Nykoły Hawryłów syna Maksyma własnej. 

Nieruchomość wystawiona Ra licytacyę 
jest oceniona na 3690 kor. 

Najniższa cena wynosi 2460 ;kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałasz, dnia 12 listopada 1910. 


(13807) 


Le E. 2858/10 (13651) 
Dnia 30 grudnia 1910 o godzinie 9:30 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbę- 
dzie się licytacya połowy realności lwh. 100 
ks. gr. gm. Kniaźpol stanowiącej parcelę bu- 
dowlaną z domem mieszkalno - gospodarczym 
Nr. 33 oraz 17 parcel gruntowych, wraz 
z przynależnościami składającemi się z ko- 
nia, krowy, wozu, brony, sani, kosy i sierpu. 
Nieruchomość ta ocenioną jest na 1847 
kor., przynależności zaś na 250 kor. 
Najniższa cena wynosi 1315 kor. 
Warunki lieytacyjue i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromił, dnia 15 listopada 1910. 


Le E. 2108/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lesera Kasshandlera kupca 
w Krośnie odbędzie się dnia 3 stycznia 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w budynku 
filialnym przy ul. Suchodolskiej położonym 
lieytacya realności lwh. 967 gm. kat. Kor- 
czyna objętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4163 kor. 

Najniższa cena wynosi 2081 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalcą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyra, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pedno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krosno, dnia 18 listopada 1910. 


(13778) 


L. ez. E. 60/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Zupnika w Dobro- 
milu odbędzie się dnia 28 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
przymusowa realności lwh. 21 kg. Jamna 
góraa składającej się z pare. bud. z budyn- 
kiem gospodarczym i 40 parcel grunt. wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 6 
jabłoni, 2 grusz i 6 drzew śliwkowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę wraz Z przynależnościami oceniono na 
5480 kor. 


(13830 1—3) 


Najniższa cena wynosi 3620 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 21 listopada 1910. 


L. cz. E. 2814/9 (26) (13842) 
Uni 22 grudnia 1910 godz. 9 przed 

południem w tutejszym sądzie biuro Nr. 12 

odbędzie się lieytacya realności lwh. 1098 

ks. gr. Lisko. 
Nieruchomość 

1300 kor. 
Najniższa cena wynosi 650 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w tut. sądzie biuro Nr 12. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 5 listopada 1910. 


ta jest oceniona na 


L. cz. E. 1235/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Ustrzykach, za- 
stąpionego przez adw. dr. Unterrichta. od- 
będzie się dnia 4 stycznia 1911 © godzinie 9 
przed połudBiem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV, lieytacya : a) realno- 
ści lwh. 188 gm. Czarna, b) realności lwh. 
762 gm. Czarna, e) 1/2 realności lwh. 639 
gm. Czarna wiaz z przynależnościami skła- 
dającemi się jak w protokole oszacowania z 
dnia 26 września 1910 E. 1235/10. 

Prawa naftowe wpisane na realności 
lwb. 188 gm. Czarna nie są przedmiotem 
licytacyi leez jedynie prawo powiatu tych 
praw. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione z przynależnościami na: ad 
a) 1265 kor., ad b) 6781 kor., ad e) 5074 
koron. 

Najniżeza cena wynosi: ad a) 844 kor., 
ad b) 4522 kor., ad c) 3384 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych niernchomości 
doknmenta, wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Ustrzyski, dnia 20 listopada 1910. 


E. cz. E. 1061/10 (3) (13766) 
Na żądanie Mechla Borucha, kupea w 
Dubiecku, odbędzie się dnia 11 styszn*s 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. XI. licytacya re- 
alności lwh. 76 ks. gr. gminy Połchowa 
objętej, dłużnika Michało Radio własnej. 

Nieruchomość wystawiona na liertacyę 
jest ocenioną na 3420 kor. 35 bal. 

Najniższa cens wynosi 2146 kor 90 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Przedłożone warunki lieytacyine, które 
jako odpowiadające przepisom ustawy się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenia, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), mo- 
że każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej reszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badi 
obecnie już istnieją, bądź w teku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wyiarzesiach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dubiecko, dnia 9 listopada 1910. 


Le E. 711/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Goldy Kleppner, kupcowej 
w Pruchniku, odbędzie się dnia 11 stycznia 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XL 
lieytacya realności lwh. 378 ks. gr. gminy 
Nienadowa objętej, dłużnika Wojciecha Biń- 
ko własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3061 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 2040 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie jako odpowiadające przepisom usta- 
wy zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
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(13720) 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

Tezie prawa, wobec których niniejsza 
reicytscys byłaby niedopuszezatną, należy 
zgłosić der sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce de same; niernchomości nie ma- 
glyby być iui za szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oweenie jux istnieją, kędź w toku postępo- 
wania Kcgtacyjnega powsisną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przes przybicia na tablicy 
sgdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionogo i nie wskażą temut sa- 
dewi pałnomosnika do dorgeseń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 11 listopada 1910. 


L. ez. E. 2025/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 grudnia 1910 w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 odbędzie się 
licytacys : 

1. realności lwh. 457 gm. Gorzyce, 
składającej się z pgr. 916/2, 

2. realności lwh. 32 gm. Zalesie gorzy- 
ekie, składającej się z pgr. 195/4, 195/9 
i 195/7, 

8. realności lwh. 48 gm. Zalesie go- 
rzyckie, składającej się z pgr. 195/6, 

4. realności lwh. 215 gm. Zalesie go- 
rzyckie, składającej się z pbud. 20 i gr. 198/1 
i 198/8 z domem drewnianym pod Nr. 19 sto- 
dołą, rzeźnią i budką na sprzedaż mięsa, 

5. realności lwh. 216 gm. Zalesie go- 
rzyckie, składającej się z pgr. 187/2, 188/1, 
189/1, 189/2, 190/1 i 180/2, 

6. realności lwh. 252 gm. Zalesie go- 
rzyckie, składającej się z pbud 23 i gr. 195/3 
z domem mieszkalnym pod Nr. 37, 

7. realmości lwh. 256 gm. Zalesie go- 
rzyckie, składającej się z pgr. 186/7 Judy i 
Bliny Reissów własnych. 

Nieruchomości te oceniono na: ad 1. 
500 kor., ad 2. 1000 kor., ad 3. 250 kor., 
ad 4. 4910 kor, ad 5.8200 kor., ad 6. 1600 
kor., ad 7. 125 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 388 kor. 
34 bal ad 2. 666 kor. 68 hal., ad 3. 166 
kor. 68 hal., ad 4. 3278 kor. 84 hal., ad 5. 
2188 kor. 34 hal., ad 6. 1066 kor. 68 hal., 
ad 7. 83 kor. 34 hal. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tarnobrzeg, dnia 28 października 1910. 


(13688) 


L. cz. E. 4450/8 (36), E. 4568/9 (36), E. 

1634/10 (8), E. 2261/10 (4), E. 2415/10 (7), 

E. 3229/10 (5), E. 3465/10 (5) (13802) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od- 
będzie się każdocześnie o godzinie 10 przed 
południem : 

A) dnia 20 styeznia 1911: 

1. relicytacya realności lwh. 850 ks. 
gr. gm kat. Gródek Jagielloński, położonej 
przy ulicy Kolejowej, składającej się z placu 
budowlanego obszaru 198 m? i stojącego na 
nim domu drewnianego i szopki, ocenionych 
na 556 kor: 

2. licytacya 8/9 części realności lwh. 
298 ks. gr. gm. kat. Lubień wielki, składa- 
jącej się z roli, łąk i lasu obszaru 24.868 
m? Iwana Łukowa własnych, ocenionych na 
3395 kor. 52 hal: 

8. licytacya realności lwh. 1377 ks. 
gr. gm. kat. Gródek Jagielloński położonej 
„na Pasiekach*, składającej się z domu mie- 
szkalnego, budynku gospodarczego, placu bu- 
dowlanego obszaru 54 m? i ogrodu obszaru 
299 m? ocenionej na 3170 kor: 

B) dnia 24 stycznia 1911: 

4. licytacya realności Iwh. 381 ks. gr. 
gm. kat. Rzeczyczany, składającej się z grun- 
tów obszaru 12 528 m? ocenionej na 840 kor.; 

5. lieytacya: a) realności lwh. 87 ks. 
gr. gm. kat. Artyszezów, składającej się z 
roli, łąk i pastwisk obszaru 19.750 mi, oce- 
nionej na 3850 kor.; 

b) realności lwh. 201 ks. gr. gm. ket. 
Artyszczów składającej się z roli obszaru 
5051 m? ocenionej na 1100 kor., oraz przy- 
należności składających się z inwentarza ży- 
wego i martwego ocenionych na 618 kor.; 

e) realności lwh. 668 ks. gr. gm. kat. 
Kiernica składającej się z roli obszaru 327% 
m? oeenionej na 400 Kor 

d) realności lwh. 672 ks. gr. gm. kat, 
Kiernica składającej się z łąki i roli obsza- 
ru 1521 m? ocenionej na 1400 kor.; 

6. licytacya 3) realności lwh. 207 ks. 
gr. gm. kat. Lubień wielki, składającej się 
z domu, budynków gospodarczych i gruntów 
obszaru 26.823 m? ocenionej na 7395 kor. 
Wraz z przymałeżnościami skłądającemi się 
z inwentarza żywego i martwego, ocenione- 
MI na 766 kor; 


b) realności lwh. 559 ks. gr. tej sa- 
mej gminy, składającej się z lasu obszaru 
28 773 m? ocenionej na 2200 kor: 

7. lieytacya: a) połowy realności lwh. 
37 ks. gr. gm. kat. Porzecze lubieńskie skła- 
dającej się z chaty, przybudowanej do niej 
stajni i gruntów obszaru 32.157 m? Zofii z 
Kowczów Wasiunykowej własnej, oeenionej 
1920 kor.; 

b) 1/4 ezęści realmości lwh. 58 ks. gr. 
tej samej gminy, składającej się z łąki cb- 
szaru 4924 m? Iwana Jaremczuka własnej, 
ocenionej na 150 For. 

e) połowy realności lwh. 59 ks. gr. 
gm. kat. Porzecze lubieńskie, składającej się 
z chaty, wozowni oraz gruntów obszaru 
55.795 m? Iwana Jaremczuka własnej oce- 
nionej na 2800 kor: 

wraz z przynależnościami składającemi 
się z pary koni, wozu, pługa i bron, oeenio- 
nemi na 124 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 

ad 1. 278 kor., 

ad 2. 2263 kor. 68 hal., 

ad 3. 1728 kor. 82 hal., 

ad 4. 560 kor., 

ad 5. a) 2288 kor. 
b) 1145 kor. 
e) 266 kor. 
d) 933 kor. 32 hal., 

a) 5440 kor. 66 ha., 
b) 1466 kor. 66 hal., 
a) 1280 kor., 
b) 100 kor., 
e) 1949 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, dnia 1 grudnia 1910. 


82 bal. 
32 hal., 
66 hal., 


ad 6. 
ad 7. 


L. cz. E. 1191/10 (8) (13841) 

Dnia 12 grudnia 1910 godzina 10 przed 
południem odbędzie się licytacya realności 
lwh. 156 i 203 kg gk. Wańkowa w tutej- 
szym sądzie biuro Nr. 12. 

Nieruchomości te są oszacowane lwh. 
156 na 700 kor., lwh. 203 na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi przy lwh. 156 
kwotę 266 kor. 66 hal., zaś przy lwh. 203 
kwotę 138 kor. 88 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Lisko, dnia 5 listopada 1910. 


L. ez. E. 2250/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Marcina Jachimowicza 
ogrodnika w Bochni odbędzie się dnia 29 
grudnia 1910 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 lieytacya realności lwh. 582 gm. Bochnia, 
obejmującej parcele bud. lk. 909/1 obszaru 
6 sążni*%, parcele grunt. lk. 2700/1 ogród 
obszaru 168 sążni i domu drewnianego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2130 kor. 

Najniższa cena wynosi 1065 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się obe- 
enia zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 22 listopada 1910. 


(13831) 


L. cz. E. 547/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisława Rosnera i Kazi- 
mierza Danka z Wilamowie odbędzie się dnia 
10 stycznia 1911 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Kętach lieytacya połowy realności lwh. 
389 ke gr. gm. Wilamowice objętej Fran- 
ciszka Klimczaka własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2241 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wynosi 1494 kor. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Proponowane do l. ez. E. 547/10 (6) 
warunki lieytacyjne, które się niniejszem za- 


(13837) 
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twierdza i odnoszące się do tej nietuchomo- 
ści dokumenta, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.3. 

Takie praw», wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym torminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzeju eo do samej zieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
Stop, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kęty, 24 listopada 1910. 


L. cz. E. 5537/9 (15) 

Edykt lieytacyjny. 
; Na żądanie Józefa Feigera kupca w 
Zabiu odbędzie się dnia 80 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya re- 
alności lwh. 977 gm. Hryniawa położonej w 
przysiółku Zełene obok Burkutu o obszarze 
6 ha 84 ar. 91 m? z budynkami gospodar- 
ezemi wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 16 drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 9272 kor. 16 hal., przyna- 
leżności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 6209 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

'Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kuty, dnia 27 listopada 1910. 


(13839) 


L. cz. E. 2048/10 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lazara Weinstocka w Tar- 
nowie, odbędzie się dnia 20 stycznia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 3 licytacya: a) re- 
alności lwb. 981 gm. Otfinów obejmującej 1 
parcelę budowlaną i 5 parcel grunt. o łą- 
cznym obszarze 1 ha. 38 ar. 59 m.?, b) re- 
alaości Jwh. 118% gm, Otfinów obejmującej 
4 pgr. o obszarze 2 ha. 27 ar. 62 m.* wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 85 
drzew owocowych, żelaznej studni pompowej 
i ogrodzenia t. J. sztachetów i parkanu. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
ere, są ocenione: a) na 6040 kor., b) na 
4734 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4027 
kor., ad b) 3156 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do Sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Song, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 15 listopada 1910. 


(13692) 


U JH 

padłości. 

L. cz. S. 6/7 (129) U. C. (13772) 
W konkursie Michała Pinkasa Landaua 

przedłożył zawiadowca masy projekt roz- 

działu masy między wierzycieli III. klasy. 
Wszystkim wierzycielom konkursowym, 

którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno 


ści, wolno powyższy projekt u kuraisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
głądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 10 
grudnia 1910. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 13 grudnia 1910 godz. 9 przez połu- 
dniem w e. k. sądzie powiatowym w Gorli- 
each, biurze Nr. 7. 

Na tę audyencyę wzywa się w szcze- 
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli. 


Gorlice, dnia 24 listopada 1910. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(13464 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Zaleszczykach ogłasza 
c.k. Rada szkolna krajowa niniejszem kon- 
kurs z terminem do wnoszenia podań do 20 
grudnia b. r. 

Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, 25 pre. dodatek aktywalny w 
kwocie 200 kor. rocznie, tudzież wolne mie- 
szkanie służbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno- 
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
ER 


L. 70.126 


kaza 

1. znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma; 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego; 

3 nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia; 

4, zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
etwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce e. k. Dyrekcyi Seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Zaleszczykach, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. ik. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadsjący wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Lwów, dnia 18 listopada 1910. 


L. 3772 (13676 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gminna miasta Skole roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę aku- 
szerki miejskiej z płacą roczną w kwocie 
200 kor. płatną w ratach miesięcznych z dołu 
i obowiązkiem udzielania bezpłatnej pomocy 
położniczej wszystkim biednym miasta. 

Podania, które wnosić należy najdalej 
do 20 grudnia 1910 na ręce Zwierzchności 
gminnej w Skolem zaopatrzyć należy: 

1. w metrykę urodzenia; 

2. świadectwo zdrowia wystawione przez 
c. k. lekarza powiatowego ; 

3. świadectwo odbytego kursu położni- 
czego i złożonego z dobrym postępem egza- 
minu państwowego; 

4. nakoniec świadectwo dotychczasowej 
praktyki wystawione przez e. k. lekarza po- 
wiatowego 

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, po roku zaś nienagannej słu- 
żby nastąpić może stabilizacya. 


Zwierzchność gminna. 
Madeyski m. p. 


L. Prez. 18.327 (13744 2—3) 
Konkurs. 
1. Przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie, 
2. przy sądzie obwodowym w Jaśle i 


8. przy sądie powiatowym w Deen 
jest do obsadzenia po jednej posadzie kan- 
celisty. 

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelisty 
wnosić należy do 6 stycznia 1911 ad 1) do 
Prezydyum Sądu krajowego wyższego w Kra 
kowie, ad 2) i 8) do Prezydyum sądu cbwo- 
dowego w Jaśle. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 1 grudnia 1910. 


Wyroki prasowe. 


31. 270 (13542) 
Am Ramen Seiner Majejtat beż Kaijers I 
Dag É. É. £andesgericht Wien als Prek- 
gericht fat mit dem Erfenntnijje vom 23 Novem- 
ber 1910, Pr. XXXV. 321 10/8, auf Antrag der 
f. f. Etaatżanwaltjchaft erfonnt, Dag der „Jnhalt 
der Nummer 22 der periodijchen Drudejchrijt: 
„Boblftand für Ale”, 8 Jahrgang, vom 23 
November 1910, 1. wegen der in dem Artifel; 
„Gin neuer Mağtanfturm beż Kleritalig mus“ 
enthaltenen Stelle, beginnend mit „Was ift ge- 
fhepn?" bis „gu jehr entmannt?" (Seite 1 
und 2); 2. wegen Der in bem Mrtifel; „Daż 
einzige Miitel gegen die Teuerung” enthaltenen 
Stelle von „Wean fann eś nicht" big „die der- 
felben bedürfen” (Seite 2), 8. wegen des Mrti- 
bis: „Młarta Nygier" in feiner Gänze (Seite 
2 und 3); 4. wegen des Mrtifels:; „Sveen eines 
Antimilitarijten" in feiner Gänze (Seite 3); 
5. wegen der in dem Wrtifel; EI! und jet" 
enthaltenen Stelle von „aber e gibt bie Bolüm- 
ter“ big zum Śchlujje (Seite 3 und 4); 6. we- 
gen ber Stelle auf Seite 6 von „Mit Brutal- 
fter” big „Ocbiete zu erleben?! und zwar ad 1. 
dag Berbrechen nah $ 122 b Gt ©, ad 1 
und 4 dag Berbrehen nah § 65 k St 6, 
ad 4., 5. und 6. dag Berbrechen nach $ 65 a 
Et. ©., ad 2. und 3, bag Brrgehentnach $ 305 
EL ©. begriinde und eg wird nah $ 493 Ct 
P. O. das Berbot her ABeiterwerbreitung Diejer 
Drudjdhrijt aużgejprochen, Dir von Der Et 
Etaatsanwaltjdaft verfügte Bejchlagnahmie nach 
$ 489 St. P. ©. beftätigt und nah § 5% P. 
©. auf bie Bernihtung Der faifierten Gzemplare 
ertannt. 
_ Wien, am 23 November 1910. 


.- 


Fm Ramen Seiner Majejtit des Naijers! 
Dag f. f. Sanbeżgeriht Wien als Prek- 
gericht gat mit dem Erfenntnife vom 23 Novem- 
ber 1910, Pr. XXX. 328,10, auf Antrag der 
f. f. Staatžanwaltichaĵft erfannt, dag der Anhalt 
ber Nummer 508 der periodijchen Drudydhrijt: 
„L Assiette au Beurre“ vom 19 Siovember 
1910, und zwar: 1. auf ©eite 547 in bem 
gett: „Ko congres“ vom Anfang „sur 
Vassemblee*; 2. wegen des dajelbft rechts oben 
befinblichen Bildes; 3. auf Seite 548 von 
„Contrairement a“ Më „representant de 
Dieu“; 4. auf Seite 551 wegen deg Bildels 
rechtś unten mit der Unterjdgrift: „Amour l: 
bre“ das Verbrechen nach $ 63 St. G. begritnde 
und e5 wird nah $ 493 St B O dag Ber- 
bot der Weiterverbreitung diejer Drudidhrift aus- 
gejprochen, die bon der E t. Stan:zanwaltichajt 
verfügte Tejchlagnafme nad $ 482 EL B O 
beftótigt und nad § 37 Pr © auf bie Ber- 
nihtung der faifierten Cremplare ertannt. 
Awien, am 23 Nopember 1910. 


Gm Namen Seiner Majeftät des Staijerz! 
Dag £. f. Sanbdeśgeriht Wien al Wireh- 
aericht Hat mit dem Èrfenntnijje nom 21 Nov- 
vember 1910, Pr. XXXV. 314/10 2, auf Antrag 
der £. f. Stoatzanwaltjdjafjt erfannt, dah Der 
Jnkalt der Nummer 114 der periobijhen Drud- 
jdrift: „Der Blig“ vom 19 Mooember 1910, 
3, Jahrgang, und awar: 1. auf Seite 3, Spaite 
3 von „Aud mit unferer Boransjage" bis „ge- 
wandert find", 2. auf Gett 6, Gpalte 2 in 
bem Mrtitel; „Die Delegationen“ von Anfang 
bis „jogenannte Delegationen” ad 1. das Ber- 
brechen nach $68 St. ©, ad 2. da3 Bergehen 
nach Artitel V. des Gefegeg vom 17 Dezember 
1862 (§ 491 St. ©.) begründe und es wird 
nah $ 493 St. P. ©. dag Bertot der Wei- 
terverbreitung dieler Drudjdrijt ausgejprochen, 
die von Der £. f. Staatganwaltjchajt verfügte 
Bejdhlagnagme nah $ 489 St. PB. ©. beftätigt 
und $ 37 Pr. G. bie Bernihtung der faijierten 
Gremplare erfannt. 
Wien, am 22 Oftober 1910. 


Gm Zonen Seiner Majejtat des Naijers! 
Dag f. f. Landesgericht Wien als Prep- 
gerichi Dot mit bem Erfenntnijje vom 23 No- 
vember 1910, Pr. XXXV. 320/10,3, auf Antrag 
der f. E Staatõanwaltihaft erfannt, bag der 
Jnhalt der Folge 265 der periobijcjen Drud- 
ihrijt: „Aldeutfhes Tagblatt“ vom 20 My- 
vember 1910, 8. Sahrgang, wegen der in dem 
Artitel; „Cine innertirchlidje Angelegenheit” 
enthaltenen Stele, beginnend mit „Wenn der 
Papft" bis einjchlieglicj „innertirhlihe Ange- 
fegenheit fein” dag Bergehen nah § 303 St. 
©. begriinbe unb e wid nach § 493 SŁ $. D. 


10 


baż Berbot der Weiteroerbreitung beier Drud- 

jdjrift au$gejprochen, die bon der É E Staats- 

anwaltjcjajt Berfiigte Bejhlagnafme nach $ 489 

St P. O. beftätigt und nad $ 37 Br. ©. auf 

bie Bernichtung deg jaifierten Eremplare erannt. 
Wien, am 238 November 1910. 


Sm Ramen Seiner Włajejtat beż KRaifers ! 

Dag f. É. Landesgericht Wien als Preh- 
gericht Dot mit bem Ertenntnijfe vom 23 No- 
vember 1910, Pr. XXXV. 319/10/3, auf Antrag 
der É. £. Staatzantwaltjchaft erfannt, bag der Jn- 
Datt der niehtperiodijchen Drudidrift: „Sahrbuh 
der freien Generation" für 1311, Berlag „Die 
freie Generation” (CH. Winig). Paris, IX, 
Rue St. Labin 12, und war: 1. Seite 7 von 
„Sa, eż muj fommen* bis „es fommt erau“, 
2, Geite 9—17 von „Bum zweiten Mal” bis 
„Stirchen= und Soufejjtonódoginen", 3. Scite 
20—21 von „Die Liebe zur Freiheit” bis „Gre 
lójung Der Dtenjhhet", 4. Gite 48, 49 von 
„sh ging über den” bis „Reihtum und Ur 
mut“, 5. Seite 65-69 von „Wenn bie Nevo- 
(utiondre" bia „ihr gien fónnen", 6. Seite 
104 von „Wenn dummen Bauernjungen" biz 
sum Schlujje ber bezeichneten Seite, 7. Seite 
129 bie gange Gei, das Berbrehen nah $ 
65 lit. a St. ©, beziebumgaweije bać Vergehen 
nod $ 302 und 305 St ©. begriinbe und eğ 
mich $ 493 St P. O das Berbot der Weiter- 
verbreitung beier Drudjchrift ausgejprochen, Die 
von ber $. £ Staatżanwaltjchaft verfügte Be- 
iblagnajme nah $ 489 EL W. O. beftätigt 
und nad) § 37 wr OG. auf bie Bernichiung ber 
faifierten Eremplare erfannt. 

. Wien, om 23 November 1910. 


Da3 LL Kreis- als Preggeridt iu 
Bitten Dot mit bem Erfenntnifje vom 23 No- 
vember 1910, Pr. 41 10, bie Wreiterverbreitung 
der Nummer 139 ber geiijdhwijt: „Nova Doba“ 
vom 21 November 1910 wegen der Stele von 
„Proti militarismu“ þig „i nasi bidj“ Deg 
dlrtifelż: „Vestnik mlsdeze. O vyznamı del. 
tel. jednon“ nacz $ 300 €t © jowie gemäf 
Artifel IV. des Gefeges nom 17 Dezember 1862, 
R. 6. BL Rr. 8 ex 1868, verboten. 


Daz LL Randeg- als *rekgerihi in 
gara Bat mit bem Erfenntni|je vom 22 Novem- 
ber 1910, Pr. 1410, die Weiterverbreitung der 
dënmmer 92 der geitjchrift: „IL Dalmata“ vom 
19 November 1910 wegen des Mrtifels: „Do- 
micilio abitabile e comodo“ in der Stelle von 
„ammesso per intra“ big „colpir P italiano“ 
nah $ 809 St. ©. verboten. 


H en Up. 227/10 (2) 
Oroaomenel 
B Imena Gro BeansecrBa Ilicapa ! 

Q. x. Cen kpaeBuhń gas capas rap- 
HAX y JI5BOBI pimas Ha niqcraBi $$ 489 i 
493 Bak. Kap. i $ 37 sak. upae., I0 sBMier 
aprukyaiB yMimteRAX B ync G—7 uaconn- 
cu „Moaoqa VKkpaiia* 8 qdepBHa i JMUHA 
1910 nią manmcero: I. „VziBepeaTeTcka 
cupasa 0 yKpalibcke cTy4eHIeETBO* BIA 
„OĄBage renep“ 40 „Hanmoro „oMaraHA*, 
II. „Pora aeaeraJbHoi am B óÓopói Ba 
yKpaiacbkuji yRiBepcHreT" Bij; „Cepeźą y- 
KpalicBKOrO" A0 „iIrHopoBaHy KBeCTIIO“ BIJ 
„Ore upeBaan* „0 nts, III. „Axam 
Konxo“ an ënn" go kaboga, IV. „Ila- 
garg óopqa*, V. „Ilo aaapmer", VI. „Ilep- 
MOTO JAHA” BIĄ HOYATKY A0 „yYKPAIACEKO- 
ro Hapoqy" Sa „B cio pn 40 „i JAN- 
HA“ St „AÓóo moe“ A0 spoówra miyőypio- 
BATEMiB* BIJĘ „IIOJIOMieRE „AIHCHO* J0 RIHD- 
QA Mier, B COÓ1 BHAMEHA Sonny BŚ 63 
sak. kap. i nposausi a $$ 300, 3081355 
Bak. Kap. i Iporo ycnpaBej1AB.IeHA ECTE 3A- 
paźykeHa Tepes q. K. lIpokyparopa qejacan- 
Song koHdickara cei uacondch E AHM 26 ma- 
xozmera 1910. 

B Haczinok Toro pimieaa 360pomeHe 
ECTE JAJIBIIE MAPEHE THX ApTHRYJIB A 3a- 
panni Papa Mae ÓyTu sFumeHnń. 

JIEsiB, yua 30 uajroanera 1910. 


(13740) 


H en. Lip. 231/10 (3) 

Oroaomene! 
B Imenm Ero BexmmuecrBa Iicapa! 

NM. x. Cya kpaeBnń „IA cHpaB KApEAX 
y JIbBoBi omnp Ha nixcraBi $$ 489 i 498 
Bak. Kap. I $ 37 Bak. mpac., m0 amier Dp0- 
mypa unię Hannmcero: „Poóirumsiń ka.Iek;/rap 
Ha p. 1911 Bzxrasni HakaroM perakrai 
qacollicu SEMIA i BolA* ApyKOM Barab- 
Sot xpykapHi y JIŁBOBI, a imenmo: I. „Ha- 
ma napria* BI nodarky 10 „Myki i Tep- 
nigia* BIJĘ „UM Moxe“ Fo „Jimmy (aa 
BI „PIKHUNA miw“ go „yKpaifkckoro po- 
piopnma", II. „Tapae Illeguenko“ Bią „Hi 
He sHało* po kiana, MI. „IIpoaerapiar i 
IepkBa* sin „HABIT qrepaBa* A0 „eBoiM 
Aa" SL „Te mo el go „omol yCraRo- 
BA“ BİĄ „QHO 3 HaiBasxHitiuux* A0 Bii- 
HocHHH ÓopoTEóa* Bij; „Ogamokið eroció* 
Ao „umama iąeamioriauu* Big „Asie Gopm- 
un ea* go „ce Hepoón", IV. „Jle paryHok 
JAA poólramka" Su „Boma mae“ 40 „3A- 
HIpoBYĘATH CONNAJICTAGHHŃ", V. „JAK NOB- 


(13737) 


CTAB cEBir* BIM „KOJMÓMA* A0 „NOBCTaHA 
eBBITA" MIETHUT B cofi 3HaMEKA Su0anp 3 
§ 122a. sak. kap. i uposusn 3 $ 300 i 302 
aak. Kap. i $ 24 saw. 3 17 rpygma 1862 
Jux. 3 p. 1863 sep, mpac, i mporo yenpa- 
BEJJIHBJIEHA ECTE BApAJKEHA mepes 1. K. 
IIpokyparopa „repikaBEoro KomQickarta ceï 
qacONHch B Ann 28 „ucronara 1910. 

B Hacminok Toro Deng 360poHeRe 
GCTE „AJIBIIE MHpeHE TAX ApTARY.IB A 3a- 
6pasmń Haka Mae óyru open, 


JIesis, zaa 1 rpyasa 1910. 


W. em. Ip. 229/10 (2) 
ro1omeHe. 
B Iwemm Gro Benniecrsa Ilicapa ! 
II. x. Cya kpaesnk un capas kap- 
HAX y JI5BOBI pimuB Ha eran $$ 489 i 
493 Bak. kap. i $ 37 Bak. npae., mo smicr 
apTeky.JiB yMiMeHHx B JACI 444 qaconmch 
„Hapoxme Caogo“ a „ua 26 naronucra 1910 
nią Hanncelo : I. „Resonas upoóom* s yery- 
max Bi „MeHB nmepeńmos" „0 „pykoło A0 
nasyxu* i Su „B xepkBi* zo kiHbnaA i IL. 
„PosóamayTBo y TAIUNBKIA LIKIABHIŃ axMI- 
Fierpanmi B ycrynmax BiM „I Banmrye ca“ 
A0 enen ARY“ Bin „Hy i am“ ap KIHBHA 
MİCTHTE B co) sHaweHa "popnnn e $$ 300, 
302 i 516 Bak. kap. i nporo yenpaBex.1HB- 
JeHa Gert BapAjRKEHA oepen m K. IIpoky- 
pawopa „1epxkaBFOTO KoHdiekara eel 1aconn- 
cu B „Hm 26 Gatougora 1910. 
B Bacaix0k roro pimens 36óopoHene 
GCTE MAJbIIC IMMpEHeE TAX apTHKYJiB A 3a- 
Ópasmń Hakmaq Mae ÓyTu 3HAMERMË. 


(13738) 


JIbsis, Ana 30 maqosmera 1910. 


H en Ip. 228/10 (2) 
Oromomeme. 

B Imena Ero Besrmqecrza Iicapa ! 

I. k. Cyx kpaeBnń Aug cupas kap- 
HAX y JI5BOBI piwAB Ha migerasi $$ 489 i 
498 Bak. Kap. i $ 387 Bak. upac., mo BMieT 
aprmkyJy yMimeHoro B open 2}—22 ya- 
conncn „Haga“ 8 ageromaaa 1910 nią ma- 
nnceło: „FiaroBake mirni 3a pychky Mmo- 
xmrBy* B ycryni Big cis „I ecam 6n“ 20 
KIHBLA MİCTATb B cOÓJ BHaMEHA BJIOUMHY 3 
§ 209 sak. Kap. i mposzan 3 $$ 3800 i 302 
Bak. Kap. i mporo yenpaBejruBIeHa ECTE 
aapamkeHa qepes u. K. IIpokyparopa yep- 
WABHOrO KOHdQickara cei d1aconnch B gn 26 
naro.mera 1910. 

B Kacairok Toro, pimema 36opoHeke 
ECTE 29416 MApeEe Toto aprukydmy a 8A- 
Ópannii makay Mae Dn BRENEHNII. 


(13789) 


JIyBis, yua 30 naroancta 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Vr. II. 1444/9 (37) (12465 3—3) 
Hdyk t. 

W sprawie karnej Romana Utełskiego 
o zbrodnię uczestnietwa w kradzieży złożo- 
no w tutejszym depozycie pod art. 498/10 
górkę 160 kor. skradzioną przez Jana 
Malinowskiego reete Qwizdska ma szkodę 
nieznanego właściciela. 

Tegoż wiaściciala wzywa się. aby w 
ciagu jednego roku od trzeciego ogłoszenia 
uiuiejszego edyktu zgłosił i wykazał swe 
prava do powyższej gotówki, gdyż w razie 
przeciwnym e. k. Skarbowi Państwa przy- 
zBaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddzisł TI. 

Kraków, dnia 24 pażdziernika 1910. 


L. 1550/19 (12461 2—3) 
Edykt. 

C. k. Izba sotaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not, przysługiwałybky pretensye odszkodowa- 
wcze do kaucyi notaiyalnej Anteniege Te- 
leściekiego, byłego substytuta e. k. notaryu- 
sza Ś. p. Franciszka Piszka i s. p. Samuela 
Kwaśniekiego we Lwowie, ażeby pretensye te 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, ile że 
w razie przeciwnym Izba bez względu na 
ich roszczenia udzieli swego przyzwolenia 
do dewinkulacyi tej kaueyi i jej zwrotu, nie- 
mniej odnośnych dokumentów kaucyjnych do 
rąk osoby ku temu uprawnionej. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 27 października 1910. 


L. cz. Vr. II. 1381/10 (185) (12788 2—3) 
Edykt. 

W sprawie karnej Karola Porębskiego 
i sp. o zbrodnię kradzieży złożone są w tut. 
depozycie jako z kradzieży na szkodę (nie- 
znanego) niewiadomego właściciela pocho- 
dzące, względnie za skradzione pieniądze 
nabyte nastepujące rzeczy : 

1. kwota 108 kor. 80 hal., 

2. marki pocztowe na 70 hal., 

3. 2 pierścionki złote jeden z niebie- 
skim, drugi z zielonym kamieniem, 

4. łań.uszek metalowy damski długi, 


5. łańcuszek srebrnem 
serduszkiem, 

6 zegarek srebrny Nr. 521.098 z łan- 
cuszkiem metalowym, 

7. kwvta 114 kor. 10 hal., 

8. zegarek srebrny Nr. 19.408 z łań- 
cuszkiem metalowym, 

9. pierścionek 
mykiem, 

10. kwota 90 kor. złożona na książeczkę 
wkładkową Banku galic. w Krakowie Nr. 
9272. 

Niewisdomego własciciela wzywa się, 
aby po myśli § 876 p. k. zgłosił się w cią- 
gu roku od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu i prawo własności do powyższych 
rzeczy wykazał, gdyż inaczej rzeczy te wy- 
dane zostaną na rzecz Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział IT. 


Kraków, 31 października 1910. 


metalowy ze 


złoty z zielonym ke- 


L. 3185 (13789 2—3) 
Obwieszczenie. 

W myśl przepisow $ 30 ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej podaje się do po- 
wszechnej wiadomości, że preliminarze fun- 
duszów powiatowych na rok 1911 wyłożone 
zostały z dniem dzisiejszym w biurze Wy- 
działu powiatowego w Kolbuszowej na dni 
14 do przeglądu przez opodatkowanych. 

Z Wydziału powiatowego. 

Kolbuszowa, dnia 30 listopada 1910. 


Sekretarz: Prezes: 
Seredpicki. Tyszkiewicz. 
L. 18.598,pr. (13620 2—3) 


Obwieszczenie. 

Na meey $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiscie podhkajeckim i wy- 
znacza się dzień wyboru: 

dla grupy gmin wiejskich, na 6 lu- 
tego, 

dla grupy gmin miejskich na 8 lu- 
tego, 

dla grupy większych posiadłości 
10 lutego 1911 roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18, 14) ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie pod- 
hajeckim wybierają: 

grupa większych posiadłości jedyrnastu 
(11) członków; 

grupa miast i miasteczek trzech (3) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 1 grudnia 1910. 


na 


L. cz. U. I. 358,10 (2) (18728 1—3) 
Edyki. 

Przaciw Rode Hirth, której miejsce 
pobytu jest mieznane, wniesiony został do 
c.k. sądu powiatowego w Lutowiskach przez 
Szyję Hirtha w Skorodnem pozew o zapłatę 
kwoty 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy proceso- 
wej na dzień 14 grudnia 1910 o godzinie 9 
rano w Sądzie poniżej wymienionym sala 
Nr. I 

(elem strzeżenia praw pozwauej Rojzy 
Hirth nstanawia się pana [wana Stecia wój- 
ia w Skorodnem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Kojzę Hirth w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 1 grudnia 1910. 


L. ez. ©. 602;10 (4) (13767) 
Edykt 

Przeciw Wojciechowi Sowie i Toma- 
szowi Siorkowi z Niechobrza, których miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powiatowego w Głogowie przez 
Towarzystwo pożyczkowe i oszczędności w 
Głogowie pozew o 650 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 grudnia 1910 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha So- 
wy i Tomasza Siorka ustanawia się pana 
Wincentego Chłodniekiego w Głogowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 1 grudnia 1910. 


L. cz. ©. 405/10 (1) 
E d 


Przeciw Janowi i Pawłowi Mikom 
z Pojawia obecnie, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e, k. są- 
du powiatowego w Radłowie przez Franci- 
szka Kijaka w Pojawiu pozew o 300 kor. i 
300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 13 grudnia 1910 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana i Pawła 
Mików ustanawia się pana Jana Rębacza w 
Pojawiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie 
zamianują. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 20 listopada 1910. 


L. ez. ©. IL. 676/10 (13806) 

Przeciw Maryi Atamaniuk z Jabłonowa, 
której miejsce pobytu jest meznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Jabłonowie przez Ungwarskie akcyjne To- 
warzystwo pozew o 460 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 grudnia 1910. 

(elem strzeżenia praw tejże kurandki 
ustanawia się p. Józefa Barszaka kand. adw. 
w Jabłonowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższa kurandkę w rzeczonej sprawie na 
tejże koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jabłonów, dnia 20 listopada 1910. 


L. ez. ©. II. 249/10 (6) (13810) 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Wiktoryi Pelcównie przedtem w Soninie 
zamieszkałej, wniosła Zofia Jacowa ze Soni- 
ny pozew o uznanie i wpis prawa własności 
z pn. 
j Ustna rozprawa odbędzie się dnia 16 
grudnia 1910 o godz. 9 rano, sala Nr. I 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Jan Wilezek gospodarz ze 
Soniny będzie ją zastępywać dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Łańcut, dnia 30 listopada 1910. 


L. cz. ©. 556/10 G) (13768) 
d : 

Przeciw Stanisławowi Regule synowi 
Błażeja z Przewrotnego, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e k. 
sądu powiatowego w Głogowie przez Towa- 
rzystwo pożyczkowe i oszczędności w Głego- 
wie pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 grudnia 1910 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Re- 
guły ustanawia się p. Bolesława Sicińskiego 
w Głogowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 1 grudnia 1910. 


L. cz. O. 548/10 CH (13729) 
d : 

Przeciw Michałowi Burnusowi przed- 
tem w Lubomierzu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego Mszanie dolnej przez Mar- 
cina Kochniarczyka pozew o zeznanie dekla- 
racyi zdoluej do intabulacyi prawa własności 
2/80 części realności Iech 31, 1/10 lwh. 281 
i 3/480 realności lwh. 289 na rzecz Seba- 
styana Burnusa. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
15 grudnia 1910 o godz. 11 rano do tut. są- 
du b. Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Michała Burnu- 
sa ustanawia się pana Walerego Krawczyń- 
skiego e. k. notaryusza w Mszanie dolnej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Burnusa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, 14 listopada 1910. 


L. cz. ©. I. 356/10 (2) (18811 1—3) 
Edykt 


Przeciw T[wanowi Najda, którego miej- 


(13731) ; 


geegent 


11 


do e. k. sądu powiatowego w Lutowiskach 
przez Józefa Matiasa pozew o zaplatę kwoty 
520 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 15 grudnia 1910 o godzinie 
10 rano w sądzie niżej wymienionym, sala 
NOT 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
na Najdy ustanawia się pana Iwańa Tym- 
czułę naczelnika gminy w Zatwarnicy, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego Iwsna Najdę w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 1 grudnia 1910. 


L. cz. ©. 586/10, ©. 569/10, O. 599/10, ©. 


570/10, ©. 581/10, ©. 577/10 (4) 413769) 
Edyki. 
Przeciw Wojciechowi Warchołowi z 


Kraczkowy, Maryanuie Micek z Mechowea, 
Katarzynie Kret z Nowej wsi, Piotrowi Ma- 
gdzie z Ostrów baranowskich, Andrzejowi 
Siwcowi z Chmielnika, Tomaszowi Storkowi 
i Jakóbowi Siorkowi z Niechobrza i Jędrze- 
jowi Rumanowi z Ostrów (kolonia), których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Głogowie 
przez Powiatowe Towarzystwo zalieczkowe w 
Głogowie pozew o 600 kor., 260 kor., 600 
kor., 300 kor., 271 kor., 540 kor., 420 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 14 grudnia 1910 o godz. 
9 rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie ciż po- 
zwani przebywają, przeto ustanawia się ku- 
ratorem p. Wincentegu Chłodnickiego w Gło- 
gowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
kurandów na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Głogów, dnia 1 grudnia 1910. 


L. cz. C. IV. 437/10 (2) (13847) 
Edyzkt. 

Przeciw Wawrzyńcowi Machowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez Abrahama Rubinfelda w 
Unden pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 grudnia 1910 o godz. 
11:15 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się Jędrzeja Rykałę wójta w Wyżnem, ku 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów. dnia 28 listopada 1910. 


L. cz. ©. II. 381/10 (1) (13733) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Sekreta, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyśmieni- 
cy przez Semania Sekretę murarza w Ty- 
śinienicy pozew o prenotacyę prawa zastawu 
dla kwoty 420 kor. w stanie biernym lwh. 
154 ks. gr. gm. kat. Tyśmieniea. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
grudnia 1910 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
b. Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Sekrety 
ustanawia się pana dr. Weihraucha adw. w 
Tyśmieniey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Sskretę w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyśmienica, dnia 24 listopada 1910. 


L. ez. ©. I. 395/10 (1) (13768) 
Kdykt. 

Przeciw OChasklowi Bienstoek, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Żydaczo- 
wie przez Ozyasza Bienstoeka z Iwanowiee 
pozew o uznanie i wpis prawa własności 1/7 
części realności lwh. 18 i 1/42 części Iwb. 
55 gm. Zydaczów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19 grudnia 
1910 rano o godz. 8'80 rano. 

Celem strzeżenia praw Chaskla Bien- 
stocka ustanawia się pana Jakóba Bienstocka 
w Zydaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
nazwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


sce pobytu jest nieznane, wniesiony został i i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 278 z dnia 7 grudnia 1910. 


się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zydaezów, dnia 30 listopada 1910. 


L. cz. C. I. 424/10 (1) (13840) 

Przeciw niewiadomemu z miejsea po- 
bytu Ignacemu Olbrychtowi przedtem w Ko- 
sinie zamieszkałemu wniósł Józef Hadlof go- 
spodarz z Kosiny pozew o zapłacenie kwoty 
220 kor. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 19 
grudma 1910 o godz. 9 rano, sala Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Sebastyan Piątek gospo- 
darz z Kosiny zastępywać go będzie dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Łańcut, dnia 2 grudnia 1910. 


L. ez. ©. VI. 261/10 
Ed 3 

Przeciw Mikołajowi Maźnykowi z Roz- 
łucza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Turce przez Irenę Hliwezak pozew o oj- 
eostwo i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 grudnia 1910 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Ma- 
znyka ustanawia się pana Stasia Maznyka w 
Rozłuczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mikołaja 
Maznyka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd pewiatowy, Oddział VI. 


Turka, dnia 3 listopada 1910. 


(13819) 


Księgi gruntowe. 


L. Prez. 29.507 (19 R/10) (13128 3—3) 
Kdykt I 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty- 
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu- 
jących ksiąg gruntowych: 

1. księgi grontowej dla posiadłości ta- 
bularnych w e. k. sądzie obwodowym w Prze- 
myślu prowadzonej przez dopisame do wy- 
kazu hipotecznego liczbą porządkową 470 o- 
znaczonego obejmującego posiadłość tabular- 
ną Wielkie Oczy II. parceli gruntowej lk. 
699 w gminie Wielkie Oczy położonej i uwi- 
docznienie tego dopisania w drugim dziale 
karty A. rzeczonego wykazu hipotecznego ; 

2. księgi gruntowej dla miasta Lwowa 
dz. II. w e. k. sądzie krajowym we Lwowie 
prowadzonej przez utworzenie wykazu hipo- 
tecznego dla parceli gruntowej lk. 7935; 

8. księgi gruntowej c. k. sądu powia- 
towego w Muikulińcach dla gminy katastral- 
nej Grabowiec przez dopisanie do wykazu 
hipotecznego l. 285 parceli gruntowej lk. 
1608 i uwidocznienie tego dopisania w dru- 
gim dziale karty A. rzeczonego wykazu hi- 
potecznego ; 

4. księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Niżankowicach dla gminy kata- 
stralnej Witoszyńce przez utworzenie wyka- 
zów hipotecznych dla pareel gruntowych lk. 
1008/1, 1008;2, 1009,1 i 1009/2; 

5. księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Rohatynie dla gminy katastralnej 
Stratyn przez utworzenie wykazu hipoteczne- 
go d'a parcel gruntowych lk. 4121, 4123/2 
1 4124/1; 

6. księgi gruntowej e. k. sądu powia- 
towego w Skolem dla gminy katastralnej 
Hołowieeko przez utworzenie wykazu hipo- 
tecznego dla parcel gruntowych lk. 2545/1, 
2545/2, 2545/3 i 25454; 

7. księgi gruntowej e k. sądu powia- 
towego w Starym Samborze dla gminy ka- 
tastralnej Sozań: 

a) przez dopisanie do istniejących już 
wykazów hipotecznych następujących niewpi- 
sanych dotąd do żadnego wykazu hipoteczne- 
go parcel a to: 

par. grt. 117/2 do wykazu hipotecznego 
Nr. 111, 

par. grt, 177/1, 178, 179 i 243 do wy- 


kazu hip. Nr. 9, 
par. grt. 1772 do wykazu hip. Nr. 53, 
par. grt. 508, 655 do wykazu hip. 
Nr. 61, 


par. grt 598, 642, 643, 645 i 647 do 
wykazu hip. Nr. 118, 

par. grt. 664 do wykazu hip. Nr. 129, 

par. grt. 674 do wykazu hip. Nr. 78 
i uwidocznienie tego dopisania w drugim 
dziale karty A. wymienionych wyżej wyka- 
zów hipotecznych ; 

b) przez utworzenie pięciu nowych wy- 
kazów hipotecznych dla niewpisanych dotąd 
do księgi gruntowej poniżej wyszezególnio- 
nych parcel a to wedle następujących grup: 


ema R S S s SEENEN 


1. parceli bud. 121 i gruntowych 116/1, 
116/2, 117/1, 


2. parceli gruntowej 211/2, 
3% A 602 
4 , e 635 
5 650. 


8. księgi gruntowej c. k. Sądu powiato- 
wego w Zabłotowie dla gminy katastralnej 
Kielichów przez dopisanie do wykazu hipo- 
tecznego parceli gruntowej 1 k. 357 dotąd 
do żadnego wykazu niewpisanej i uwido- 
cznienie tego dopisania w drugim dziale 
karty A. wymienicnego wyżej wykazu hipo- 
tecznego. 

Zarazem podaje e. k. wyższy Sąd kra- 
jowy do wiadomości, że projekty wykszów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają 
być od dnia 1 grudnia 1910 za księgę grun- 
tową uważane. 

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach. 

Od dnia 1 grudnia 1910 wszelkie no- 
we prawa, czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno- 
szące się do nieruchomości powyżej wymie- 
nionych, jedynie przez wpisanie do ksiąg 
gruntowych ograniczone, na innych przenie- 
sione lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa ek wyższy Sąd kra- 
jowy wszystkich, którzyby: 

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo- 
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmia- 
ny wpisów hipotocznych, odnosząrych się 
do stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przypisanie, przez sprostowa- 
nie oznaczenia nieruchomości lub połączenia 
ciał hipotecznych lub w jakibądź inny spo- 
sób nastąpić miała; 

b) już przed dniem otwarcia powyż- 
szych wykazów hipotecznych, nabyli do po- 
wyższych nieruchomości lub do ich części 
jakie prawa zastawu, służebności lub wogóle 
inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipote- 
eznego przydatne, o ile prawa te jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu powyższych 
wykazów hipotecznych wpisane nie zostały ; 
ażeby z temi prawami do detyczących 
sądów najdalej do dnia 1 marca 1911 się 
zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- 
minie z wymiemonemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło- 
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkol wiek wpisów, lub że było 
ono wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia, wskutek 
podania do Sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony. ani też w razie zanie 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony. 


C. k. wyższy Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 10 listopada 1910. 
Tehorznieki. 


Kuratele. 


L. cz. L. 26/10 (13080) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Bagińskiego w Krzywczu. 

Kuratorem jego ustanowiono Błażeja 
Pawlickiego w Krzywczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Mielniea, dnia 1 listopada 1910. 


L: ez. L. VII. 6/7 (10) (13100) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Michała 

Kulczyckiego syna Wasyla w Dobrostanach. 

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Ratusznego w Rzeczyczanach. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Gródek Jag., dnia 27 listopada 1907. 


L. ez. L. 10/9 (7) (13107) 
Za umysłowo chorą uznano Ewę Ła- 
wrów w Lityni. 

Kuratorem jej ustanowiono Fedia Ła- 
wrów w Lityni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Medeniee, dnia 11 kwietnia 1910. 


L. ez. P. 122/10 (1) (13101) 
Ed 


Jan Pławiński z Grybowa uznany nmy- 
słowo niedołężny. 

Kuratorem jego Stanisław Pławiński z 
Grybowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 27 lipca 1910. 


L. ez. L. 6/10 (4) (13108) 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Andrijowskiego w Wróblowieach. 
Kuratorem jego ustanowiono St fana 
Andrijowskiego. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenice, dnia 26 września 1910. 


L. ez. P. I. 79/10 (1) (18089 1—2) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Apolonię 
Lancz w Rzeszowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Lancza w Rzeszowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 5 listopada 1910. 


L. ez. L. 10/9 (6) (13190 1—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Salamo- 
na Strengera w Sanoku. 

Kuratorem jego ustanowiono Judę Stren- 
ger w Sanoku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 31 sierpnia 1910. 


L. cz. L. 8/10 (5) P. 79/10 (13258) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Jakóba Nen- 
kę w Mogilanach. 

Kuratorem jego nstanowiono Szymona 
Dziebnłę w Mogilanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 15 lipca 1910. 


L. cz. P. V. U (13154) 
dykt. 
Za umysłowo chorą uznano Paraskę z 
Diduchów Żwendak w Lubkowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Stefana 
Źwendaka Semena w Lnbkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 31 sierpnia 1910. 


L. ez. 151/10 (4 13191 
[10 (8) e (13191) 


Za umysłowo chorego uznano Kazimie- 
rza Woźnego w Wadowicach. 
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Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Zająca w Wadowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 24 pażdziernika 1910. 


L. ez. L. 265,10 (14) (13251) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Albinę Łnpi- 
cką ze Starego Sioła zamieszkałą w Kamie- 
nobrodzie. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Wo- 
rotniaka w Starem Siole. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż IV. 

Bóbrka, dnia 6 listopada 1910. 


L. ez. L. V. 12/9 (1) (12986) 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Sajan w Kozielnikach. 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Sa- 
jana w Kozielnikach. 
©. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V, 
Lwów, dnia 22 lipea 1910. 


L. cz. P. II. 99/10 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Michalinę 
Cesarczyk w Żółkwi. 
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Cesarczyka w Żółkwi. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 22 sierpnia 1910. 


(13164) 


L. cz. P. IV. 129/10 (2) (13123 1—38) 
Edykt. 


Marya Saban z Nesterowiec została 
uznaną umysłowo niedołężną a kuratorem 
jej nstanowiono Andrzeja Nowaka z Neste- 
rowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 6 października 1910. 


L. cz. P. IX. 278/8 (13284 1—3) 
dykt. 

C. k. sąd powiatowy w Kołomyi jako 
wladza nadkuratelarna uznaje Wasyla Koca- 
bę Hrycia umysłowo chorym i z tego powo- 
du zawiesza nad nim kuratelę. 


Kuratorem jego ustanawia się Michała 
Kuniczaka z Korszowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 

Kołomyja, dnia 20 października 1909. 


L. cz. P. VII. 83/10 (18) (13012) 
dykt. 

Kuratorem marnotrawnego Fedka Ku- 
łynycza z Leśniowie w miejsce Hryńka Szwe- 
ca ustanowiono Michała Kisza z L-śmewie. 

6. k. Sąd powiatowy. 
Gródek Jagiell., dnia 13 października 1910. 


Le Pv 75/10 (1) (13163) 
Tymko Gsblsk z Macoszyna uznany 
został za marnotrawnego. 
Kuratorem został ustanowiony Wasyl 
Pich z Macoszyna. h 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zółkiew, 15 października 1910. 


L. ez. L. 8/10 (13805) 
Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Kuzimowiez w Olehowezyku. 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Ku- 
zimowicza w Olchowczyku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 18 października 1910. 


a A, A WZA Z ZA O AA ONZ 


Doniesienia 


L. ez. P. 196/10 (4) (13159) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Ołeksę Ho- 
łowatego w Bratyszawie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jakowa 
Rybczyna w Bratyszowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 4 września 1910. 


L. ez. L. 242/10 (4) 


(13148) 
Edyki. 


Za umysłowo chorą uznano Feigę 
Sti: gliizową w Dąbrowie 
Kur»torem jej ustanowiono Mendla 


Stieglitza w Dąbrowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 12 października 1910. 


L. cz. P. 8/5 (75) 
Edykt. 
C. k. sąd obwodowy w Stryju przedłu- 
ża opiekę nad pełnoletnim Wasleryanem Eu- 
geniuszem 2 im Czajkowskim liczącym lat 
24, zamieszkałym w Laszkach górnych, bez 
zajęcia, pozostującym pod opieką p. Ignace- 
go Doeauera przedsiębiorcy budowlanego w 
Ułycznem — z powodu nieuleczalnego nie- 
dołęstwa umysłowego, na czas nieoznaczony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 19 sierpnia 1910. 


(18086) 


prywatne. 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


EEE EEG przez M. EI 


SCHLERA NEM 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztowa 2 kor. 10 hal., za 


pobraniem 2 


kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


CRUN 


Obraz JANA MATEJKI 


„BITWA POD 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Keprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 


barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15'—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—., 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesianiem należytości. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


ZZA rare e EESTI WENT 


z" 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 


w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


EG Stan 


Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 


pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego, 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr, Al. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego l. 11 A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 kor., półrocznie 10 kor., kwartalnie 5 kor. 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny 


Wspaniałe upominki na Gwiazdkę! 


„Heister der Farbe 
oryginalne reprodukcye miedzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLÓWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


E = Komplety 
Bluszecezuń“‘ 
z BR kwartaïiu 1910 


są do nabycia 
w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
JE Hausmana 9. 
Wydawnictwo Księgarni Polskiej H Połonieckiego we Lwowie. 


Polskie Przewodniki podróży. 


* 
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Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używame obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geografiezaemi. Kor. 
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 
i wek po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 1.30. 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 


Każdy zeszyt bogato zdobiony. , Winiety tytułowe Wyspiańskiego, o Lë dą mp po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
or c— 


Rembowskiego, Barwińskiego. 


JR AGR AGURI AGORA CAKE a AGODA A 


Dh, VA mm Mm W D mm 
Hd H We M KI » p UA 
H M m Ma D 8 M PM 
JB MR S de 
d RARE Ei 
$ Kéi KO R M L 
Kg e Gr D g 
e ta b 
ZW 


Losów 150.000. 


t T D 
DODE E czyj = mę = 


ciągnienie 12 maja 1911 
we Lwowie. 


d Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie moga być zamienione na gotówkę). 


Wygranych 400 wartości 39.000 kor. 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w całym kraju. 


g— 0 eege deeg, deeg deeg 0 d eege deeg gg 


Na) o ODB gll uf gegen GERI gereegelt? 


Przewodnik po Lwowie, x planem miasta. Kor, 2.—. 


AA S po a 
pO E E cht NY dch GK E O T a T 


LOTERYA 
JEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


Cena losu 1 kor. 


Z - = 
DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


do 7 obszernych frontowych pokoi, 
kuchnia, przedpokój, łazienka, elektryka ete. 
przy placu Akademiekim l. 3 do wynajęcia. 


Miód! Miód to zdrowie! Sech oP, 


e rar lig miodoboru“ kor. 7:50, Żołądź na ka- 
wę kor. 3—, wszystko za 5 klor, franko. — — — 
KORZENIEWICZ, emer. nauczycieł, IWANCZANY. 


Do wynajęcia: ul. Grodecka 93. 
W parterze: 


2 pokoje, nyża, kuchnia z przynależytościami. 


Na I. piętrze: 


2 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, klozet. 
1 pokój, pr zedpokój, kuchnia, klozet. 

2 pokoje, nyża, kuchnia, klozet. . 

1 pokój kawalerski, przedpokój, klozet. 


Na IL. piętrze: 


2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spiżarka, klozet. 
1 pokój, kuchnia, przedpokój, klozet. 

2 pokoje, nyża, kuchnia, klozet, 
zeien 


Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Nikosińską, zamieszkałą przy 
uł. Romanowicza l. 10, u Michała Misków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


Pierwszy SEN ceki 
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SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


masan CEET e a mannaaa 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia zalutwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyt. 


rm bag, mme 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym Stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż, 


Razem tylko 


MaD 


Łóżko żelazne z blaszanymi bo- 
kami z materacem sprężynowym, 
kołdrą i poduszką 
poleca 


I Az Schuster 


skład mebli, dywanów i pościeli, 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5. 


Hausmana 9, Lwów. 
Christmass Sale.|£ 
> Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż % |; 
gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych TZ ` 
Magazyn Towarniekieh, Lwów, Akademicka6. 
Bielizna stołowa, damska, męska, kostyumy, ae 
bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- "es 
Se ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany. 
Së EE GE EE 
Do komisowej sprzedaży YT 
50 sztuk Larc: eMail dobr ym Stanle, malg 
używane. Manlichery, Biks Expres, Expres Du- 
belt i wiele innych przyborów myśliwskich za koron. 
bezcen. B. JANKOWSKI, ul. Czarnieckiego 1. 2, 
we Lwowie. 


ege RAI ` BAN PZ 


NEE ERENNERT TM 4 


Eggs = 
ZSEE 


Wspaniałe papiery listowe E 


STANISŁAW ABL a 7 FUGF 1 W 
Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. caa] t E Z y ma Ir e m 
À ] 


świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


a Ź SEN hərbsta Congo o „ME = SE kor. 3:20 

Zaklad Kredytowy dla urzędników Ia maca. Dees diir majowy ` 1111: 7 6— 
k OH BOS EE, da O a '— 

Lwów, plac Maryacki I. 10, II. piętro, $ Wysłowki z herbat || 000110. 7 260 

ZIE Wysiawki z najlspszych herbat. . . . . . n 320 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Kapital 63.000.000 koron 


udziela P. T. urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej wysokości za oprocen- 
towaniem 


5 i pół procent zasadniczo bez reczycieli 
przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na życze- 
nie stron za regularnem ubezpieczeniem Żżyciowem. 


Wypłata w gotówce bez żadnych potrąceń. Żadnych kosztów. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 


zaklad centralny we Wiedniu, I, Am Hof 6. 


Filie w Bernie, Bozen, Bregencyi, Cieplicach, Feldkirch, Gorycyi, Gablonz, insbruku, Karlsbadzie, Lublanie, 
Lwowie, Morawskiej Ostrawie, Ołomuńcu, Opawie, 

Kapitał akcyjny: Kor. I20.000.000— 
Kor. 


Poli, Pradze, Reichenbergu, Tryeście i Warnsdorfie. 


Rezerwy . . . 64.645.00606— 


Filia c. k. uprzyw. Austryackiego Zakładu Kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


założona w roku 1860 a przeniesiona obecnie do nowych lokalności przy ulicy 
Krzeciego Maja I. 14 
świąt) w godzinach od 9 do 12 przed południem i od 3 do 5 po południu: 


wydaje codziennie (z wyjatkiem niedziel i Świa 

Oddział depozytowy przyjmuje w przechowanie i zarząd papiery war- 

tościowe, losy, akcye i t. d. i wynajmuje stronom w nowoutworzonych 
| schowkach opancerzonych (Sefe deposits) schowki w dowolnych 
wielkościach za umiarkowanem wynagrodzeniem. 

Zakład zawiera wszelkie transakcye w zakres bankowy wchodzące, udziela 
kredytów w rachunku bieżącym i za wekslami, finansuje przedsiębior- 
stwa przemysłowe, składa wadya i kaucye, udziela zaliczek na listy 
przewozowe i przyjmuje depozyty pieniężne na oprocentowanie w ra- 
chunku bieżącym pod najkorzystniejszymi warunkami. 


Książeczki wkładkowe oprocentowane po 4 od sta z których podejmo- | 
wać można codziennie kwoty do 5.000 kor. bez poprzedniego wypo- 
wiedzenia. 


Kantor wymiany kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i mo- 
nety po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi, inkasuje kupony i 
wylosowane papiery, wydaje przekazy i akredytywy na zagraniczne 
miejsca, przyjmuje zlecenia giełdowe i t. d. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


